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Kartel naftowy jest nowotworem
toczącym organizm gospodarstwa społecznego.

Już w  numerize 155, naszego 
pism a podaliśm y do wiadom ości 
sp o łeczeń stw a  część tajników 
k a rte lu  naftow ego, m ającego  o- 
ffcjalną nazw ę: . je d n o c z e n ie
gospodarcze  ra finerów  olejów  
m ineralnych". P oprzesta liśm y na 
tem . g d y b y  k a rte l ten

nie był szkodnikiem  społe­
cznym.

T a jednak  oikoliczność zm usza 
nas do  zm obilizow ania opinji pm- 
bltaznej, tem bardziej, że k arte l 
n a fto w y  wedllb treści p ro jek tu  
zm iany jego organizacji, opraco­
w an eg o  p rzez obecny z ar zad 
m iałby się s tać  ty p o w y m  „P rels- 
k a r te i r .  bezw zględnie potępio­
nym  p rzez  obow iązującą u nas 
u staw ę koalicyjną z  r . 1870.

P o k ró tc e , o ijje na to  ram y  
a rty k u łu  dziennikarsk iego  po­
zw alają, p rzedstaw im y  jak ie  
szkody  w y rząd za  k arte l naftow y 
i w  p rzy sz ło śc i będzie w yrządzać  
gospodarstw u  społecznem u, o ile 
opinja publiczna i

w ładze prokuratorskie
nie w ystąp ią  energicznie p rze ­
ciw  niemu.

O tóż jak  w y n ik a  £  treśc i p ro ­
jek tu  reorganizacji karte lu , tw o­
rz y ły b y  jego organizm  ^C en tra­
la  lRbpna“ i „C en tralne Biuro 
S p rzed aży  .

W  „C entrali Ropnej1*1 i w y łą ­
cznie ty lko  w  miej będą członko­
w ie k a rte lu  naftow ego obow ią­
zani p o k ry w ać  sw e zap o trzeb o ­
w anie ropy. Ze w zględu na to  
sw o je  „mouopoJiez,ne“ (stanow i­
sko, w  zw iązku  z istniejącym  u 
nas zakazem  ek sp o rto w an ia  ro ­
py, by liby  producenci ro p y  zda­
ni na łaskę i n ie łaskę  „C e n tra l 
Ropnej'*, k tó ra  rzecz  oczyw ista  
dążyć  będzie do obniżenia ceny 
z a  ropę.

O tóż przeciw  „C entra li Rop- 
n e j“

protestują bardzo energicznie 
t. z w /  czyści producenci,

a n aw e t apelują do spo łeczeń­
stw a  o pomoc, jalk to  n. p. czyni 
iluż. W ła d y s ła w  Szaynok w 
sw y m  artyku le , d rukow anym  w 
4 zeszycie  m iesięcznika „N afta1 
z b. r.

Nie chodzi nam  jednak g łów ­
nie o tę  okoliczność, bow iem  
producenci ro p y  iprzeciwstawilaijią 
się zakusom  k arte lu  naftow ego 
p rzez  ulfonstyiiiow anie się 9 ma­
ja b. r. „Zw iązku czystyich pro­
ducen tów  ropy  naftow ej".

Celtem n aszym  je s t  p rzede- 
w szy s tk iem

strzeżenie interesu konsu­
mentów,

k tó ry m  z a g ra ż a  druga in sty tu ­
cja k a rte lu  naftow ego, m ianow i­
cie „C entralne Biuro Sprzedaży".

Instytucja ta. tna
scentralizować

na rynku  k ra jow ym  sprzedaż 
t. z,w. p roduk tów  „um ow nych" 
t. j. benzyny , nafty, olcji sm aro ­
w ych i parafiny. Zakusom  k a r te ­
lu naftow ego w  tyto kierunku, 
by ceny za te  p ro d u k ty  

w yśni bmvy wąć,
.nie będą mogli komisumenci 
p rzec iw staw ić  :ię . I tu m us: o- 
pinja publiczna jednolicie w y s tą ­
pić i

wpłynąć na rząd
w  tym  kterunku, by Pohnin z 
karte lu  naftow ego

w ystąpił.
J e s t  to  bow iem  narazie  na j­

skuteczniejszy  środek  p rzec iw ­
działający, a pow odów , uzasad­
niających słuszność naszego s ta ­
now iska, jest aż nadto. 1 tak centy 
na rynku  k ra jo w y m  są

0 44% w yższy  aniżeli zagra­
nicą.

Ten stan  rzeczy opóźnia .roz­
w ój różnych  gałęzi p rzem ysłu  
jalk u. p. autom obiltem u, fibtni- 
c tw a  i t. d., a dalsze w y śrubow y- 
wanie c,en k ra jo w y ch

na w szelk i w ypadek przynaj­
mniej,

p o w strzym a w zrost nikłej kon­
sum pcji krajow ej, w ynoszącej do­
tąd zaledw ie

9 k s. na g łow ę, 
gdy średnia konsum pcja św ia to ­
w a w ynosi

72 k?„
a w  S tanach  Z jednoczonych Am. 
piw  naw et

678 kg.
P on iew aż p ro d u k ty  naftow e 

s tanow ią bardzo  w ażny czynnik 
produkicjii) w  w ielu gałęziach  
przem ysłu , to też  z podniesie­
niem  ich ceny  łączyć się będzie 

w zrost kosztów  produkcji
1 zm niejszenie się s iły  kon­

kurencyjnej 
odnośnych gałęzi p rzem ysłu  

k ra jow ego  wobec, p rzem ysłu  za­
granicznego, k tó ry  te sam e p ro ­
dukty  już dzisiaj m a  o 44% taniej.

Przy k ładów  szkodliw ości ist­
nienia „C entralnego -Biura S p rze­
daży" moiżnaby p rzy to czy ć  j e l ­
cze bez liku, — .zaznaczam y je ­
szcze  jednak, rże a r ty k u ł ten  na 
pozór ty lko  w ydafe się być  sk ie­
ro w an y  przeciw  in teresom  rafi­
nerii ropy, fak tycznie  jed n ak  tak  
nie jest, albowiem  k a rte l naftow y 

p rzez sw e istnienie, gwaramlu- 
j a c  , . : fi

zbyt
określonych  kontyngentów , u- 
trwa-Ii ty lko  bezw ładność  tego 
przem ysłu ,

zabije wszelki postęp tech­
niczny

a w następstw ie  n aw e t na tym 
polu —- mimo posiadania 'znako­
m itych w arunków  noz-woju pozo­
stan iem y w  tyle.

xyz.

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Bumba eksploduje.

{Sta« recytuje & pamięci.
Placce i AolIo Patic^ys^yiiLOwej.

Ha kurytaraęu ^nika wszelka ^łość.

Katastrofa lotnicza we Lwowie.
Na szczęście obeszło się bez wypadku z ludźmi.

(—) Na lotnisku Iwowiskiem, na 
B łoniach Janowskich,, zdarzy ł się 
w czoraj w ypadek , k tó ry  n iógłu .ę 
tragicznie zakończyć- 

O to około godziny 16.30 nadle­
ciał aeroplan  w ojskow y nr- 7074, 
k tó ry  p rzyby ł z K rakow a. O bsa­
dę aeroplanu stanow ili: po-rucznik 
.pilot B ort i porucznik o b se rw a­
to r  G arst. W sku tek  jakiegoś! de­
fektu w  m otorze, sam olot nie w y ­
lądow ał na lotnisku Janiowlskiem 
norm alnie, lecz spadł gw ałtow nie 
— za ry w ając  się m otorem  głębo­

ko w  ziemię. Aparat zosta ł  do­
szczętnie zniszczony, żarów,no 
motor, jak i' skrzydła . Dziwny/m, 
a cudownym przypadkiem obaj 
lotni-cy wyszli z tej p rzygody  bez 
szwanku.

W rócił z fthrokka i nic nie 
chce mówió.

P ary ż ,  1. 8. P rzy b y ł  tu m a r­
sza łek  Peta in  po powrocie z  Ma- 
rokka. M arsza łek  odmówił u- 
udziellenia w szelkich  wywiiladów.

(PAT).

(B) P rzed  rozpoczęciem  w czo­
rajszej ro zp raw y  zgłosiła  się 
przed T rybunałem  M arła Bom ba 
z ośw iadczeniem , że  podiczas 
p rzesłuchiw ania  jej, k tó re  odby­
ło się jeszcze w  czw artek , zapo ­
mniała

o pewnej „ważnej rzeczy",
kitóirą chciałaby  te ra z  pow ie­
dzieć. M arja Bum ba na sw e u- 
spraw iedliw ienie podaje, że w 
czw artek  b y ła  tak  zm ieszana 
„gwatliownemi pytaniam i obro­
ny", że

nie była w  stanie w yznać  
całej prawdy.

P rzew o d n iczący  o tw iera  roz­
prawię. i

Bumbówna zeznaje, 
że dow iedziała  się na ku ry  tar z,u 
sądow ym  od Stein-ówiny, iż „raz.u 
.pewnego, gdy  S tetnów na p łaka­
ła, p rzy stąp ił do niej K ornhaber 
i pow iedział: „Nie płacz. Lolu, 
będzie w szy stk o  dobrze, żydzi 
robią

składkę ala Koli (M ykytyna)
i dadzą mu ją, jak.om da cizilowie- 
ka na m iejsce S N tgera".

Z aznaczyć naletg*, że w czw ar­
te k  zezn aw ała  Bum bów na 

w  języku polskim, 
podczas gdy wczioraj 

po rusku.
Dalej zeznaje Bumibóiwna, że 

podczas rozm ow y na ko ry ta rzu  
sądow ym  przypom niała tę okoli­
czność S te m ównic i m ów iła jej, 
by  niczego nie u k ryw ała , ale aby 
w yzna ła  w szystko , co w ie, na 
co o trzym ała  odpow iedź od Ka­
roliny Stein, że ona sama, w ic, co 
ma mówić. W szystko  to zeznaje 
B um bów na w  pewniern 

wzburzeniu.
P rzew odn iczący  skończył — 

prokura to r rezygnuje z pytań , 
głos zabiera obrona.

W  ogniu k rzyżow ych pytań  
obrony, po długiej diyiskusji z 
przew odniczącym , ten św iadek

aa  łamu je się i — o dziwo — ze­
znaje, że Daniel Pańczyszy.n, oj­
ciec Stefana, 

kazał jej zgłosić się ponownie 
przed sądem

XXII dzień rozprawy.

i w szys tko  to powiedzieć. W y ­
chodki na jaw, że Bumbówina 
w yraziła  się p rzed  gronem „cie­
kawskich" na kur.yitarzu sądo­
wym, iż

Owa sukcesy polskie w Genewie
i jedno niepowodzenie.

um nice portu gdańskiego ustalono w m yśl polskiej tezy 
i przyznano nam prawo spławu drzewa do Kłajpedy. 

Natomiast obdarzono nas międzynarodowy kontrolą Warty.
W arszawa, 1. 8. (Tel. w!-)-

Nadeszły  tu wiadomości o  szere­
gu decyzji, k tóre pow zię ły  komi­
sje Ligi Narodów  w  sprawach, 
dotyczących Polski.

Pom im o wielkiej tajemnicy, — 
która  otaczała obrady  komisji do 
określenia granic portu gdańskie­
go, w iadom em  jest, że komisja 
skłania się ku nieograniczianiu le- 
remiu portow ego granicami no w e­
go portu, ale pragnie w łączyć  doń 
także i

część miejską W. M. Gdańska.
Zmiana stanow iska  nastąpiła  w  

ostatniej chwili 
pod naciskiem pośrednim dy­

plomacji polskiej.
Pism a nacjonalistyczne gdań­

skie skarżą  się na to, że Gdańsk 
nie posiada bezpośredniej rep re ­
zentacji w  Genewie i 

nie może paraliżować mane­
w rów  polskich.

Komisja do sp raw  kom unika­
cyjnych pow zięła  decyzję w 
sp raw ie  kontroli m iędzynarodo­
w ej nad W artą .

Decyzja nie jest dla Polski 
przychylna.

K om isja w ypow iedziała się za 
rozciągnięciem  komttrolii od P o ­
znania do Ujścia, t. j. na ca ły  pol­
ski bieg rzeki. Rząd polski zak ła ­
da przeciw  tej decyzji 

protest
i zw róci się do T rybunału  m ię­
dzynarodow ego w  Hadze.

T a sam a kom isja zajm ow ała 
się sp raw ą  sp ław u  drzew a Nie­
mnem i postanow iła  

przyznać Polsce prawo spła­
wu przez terytorjiutt litewskie 

do K łajpedy, przekazując techni­
czne w ykonan ie  decyzji p rezeso ­
w i Riady portu w  Kłajpedzie. — 
Rząd1 litew ski w niósł protest 
przeciw  tej uchw ale. (Gir.)

musi M ykytyna „zasypać".
Poniew aż nie w szystk ie  p y ta ­

nia obrony, idące w kierunku 
w yśw ietlen ia  tych  w łaśn ie  oko­
liczności o raz osobistego stosun­
ku B um bów ny do M ykytyna, od­
n iosły  sku tek  (zosta ły  bow iem  u- 
chylone) — obrona odw ołuje się 
do T rybunału .

Dalej w ychodzi m  jaw , iż B u u -  
bówina pozostaw ała

w  załyżycn  stosunkacn 
z Stefanem  Pańczyiszymem, że 
„m a w p ły w y "  w partji kom uni­
stycznej, że sam a rów nież jest 
komumisfką — że 

kochała się bez wzajem ności 
w  M ykytynie 

i te raz  mści się na nim za to. 
(Dokończenie na stronie 2-giej)

Strajk metalowców
w W arszawie.

W arszawa, ]. S. W  ostatnich 
dniach na tle żądań  natu ry  ek o ­
nomicznej w ybuchł sze reg  s tra j­
ków  w  przem yśle  m etalurg icz­
nym . P o  odbyciu konferencji z 
generalnym  inspektorem  pracy, 
zw iązek  robotników  przem ysłu  
m etainw ego zgłosił p ro śbę  o 
zw ołanie w spóinej konferencji iz 
p rzedstaw icielam i przem ysłu .

M inisterstw o pracy  i op. spoi. 
p rzychy liło  się do prośby. (PAT).

Po strasznem morderstwie.
Sąd nad Botwinem odbędzie się w czwartek.

(—) R ozpraw a przed sądem  
doraźnym  przeciw  m ordercy  ś- p. 
C echnow skiego —- E d w in o w i — 
odbędzie się praw dopodobnie w 
czw artek .

Spraw a musi się odbyć w  po­
stępow aniu  doraźneni najdalej do 
dni cz te rnastu  od chwili popełnie­

nia czynu. Z tego pow odu niema 
zbytn iego  pośpiechu, k tó ry b y  nie 
pozw alał na parudniow ą zw łokę. 
W praw dzie  sam  czyn B ot wina 
jest udow odniony i on sam  nie za ­
przeczał, że

zam ordował z rozmysłem  
i skrytobójczo,

Przyszłość Teatrów lwowskich.
Wywiad z dyrektorem p. Barwińskim.

O dział przedstawień. —  Kto został zaangażowany ? —  P. Sosnowski 
głównym reżyserem. P. Jedlicz kierownikiem literackim.

(L) N ow y dy rek to r te a tró w  
lw ow skich, p . B ar w ińsk ii, udzielił 
przedstaw icielow i „K urjera L w o­
w skiego" c iekaw ych  informacji 
na tem at p ra c y  a rty stycznej w  
najbliższym  sezonie.

— Jak  będzie się p rzedstaw iać  
techniczna organizacja te a tró w ?  
— zapytujem y.

— Co się tyczy  stosunku p rzed ­
staw ień : opeiry, d ram atu  i opere­
tki, — brzmi odpow iedź — to 
najpraw dopodobniej w  m iesiącu

będziemy grali 12—14 opelr; 
około 15 operetek) re sz tę  zaś 
w ieczorów  pośw ięcim y dram ato ­
wi i komedji. W  tea trze  W ielkim 
pójdzie wielki d ram at, w ielka ko- 
niedlja i naturaln ie opera , w  No­
w ościach zaś farsa  i sensacyjny  
dram at.

—• Jak  się przedstaw ia  sp raw a 
zespo łu?

— W  czasie m ego dw udniow e­
go pobytu w  K rakow ie zdołałem  
sobie zapew nić w spó łp racę  pp- 
D obrzańskich, Leonji B arw ińskiej 
— pp. Stępow skich oraz daw ne­
go znajom ego publiczności lw ow ­
skiej, p. Stefana M ibulow icza; 
poizatein zaangażow ałem  na sta łe  
znakom itego śpiew aka, p. Sowiń­
skiego.

Kierownictwo dekuratarni 
teatralnej 

obejmie p. S tan isław  W ęgrzyn. 
P o sta ram  się rów nież za trzym ać  
w szystk ich  w ybitn iejszych  ak to ­
rów  lw ow skich a

p. Sosnowskim , 
jako g łów nym  reżyserem  na cze­
le. —

— Jaki będzie re p e rtu a r?
— B ędzie1 on o p raco w y w an y  

wspólnie z. Kierownikiem literac­
kim,

p. Jedliczom,
z k tó rym  odbyłem  w czoraj d łuż­
szą konferencję, zdaie  się, k:u o- 
bopólineniu zadow oleniu.

— Jestem  entuzia d.ą te a tru  —• 
kończy ł nasz szanow ny  in terlo­
kutor. — Artyści, z k tórym i będę 
p racow ał, m ają również! w iele 
zapału.

naśw ietlenie calo- 
kfórego zbrodnia

lecz chodzi o 
ści podłoża, z 
w y rasta .

Z tego pow odu p ro k u ra tu ra  niie 
ustaje w raz  z sędzią śledczym  w 
czynnościach. k tóre  jednak nie 
m ają ch a rak te ru  zw yczajnego  
śledztw a.

S ą  to tylko niejako dochodze­
nia przygo tow aw cze, gdyż przy  
postępow aniu  doraźneni w ogóle 
pisem nego akitu o sk arżen ia  nie­
ma, lecz w y g łasza  się oskarżenie 
ustnie na rozpraw ie i

na rozprawie też pizeprow a-
dza się w łaściw ie całe śledź, 

two.
B otw in, przew ieziony do w ię­

zienia sądu okręgow ego karnego 
— zachow uje się spokojnie.

W spokoju tym  można jednak 
w yczuć, że B otw in „liczy jeszcze 
na coś".

Na razie śpi dobrze i dóść dłu­
go, oraz z apety tem  spożyw a 
przynoszone mu jedzenie.

Anarchistyczny spisek na życie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych
Forda, Edisona i Rockefellera.

Londyn, 1. 8. „Daily E xpress“ 
donosi z N. Jorku, że w  miejisco- 
wośei Tam pa a resz tow ano  Nor­
mana Kleina, który nosił się z za ­
miarem zam ordowania  p rezyden­
ta Goolidge. A resz tow any  miał

I

poczynić rewelacje, dotyczące i- 
stnienia spisku anarchistycznego, 
sk ierow anego przeciwko Fordb- 
w,i, Edisonowi i Rockefellerowi. 
(PAT).

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września !925r.



2 „KURJER LW O W SK I" poniedziałek, dnia 3 sierpnia 1925.

Węgry pokonały kryzys gospodarczy.
Reforma waluty. - Bilans. - Kredyty. - Waloryzacja. - Kryzys skarbowy.

Konsolidacja.
Specjalny wywiad z radcą prawnym poselstwa polskiego w  Budapeszcie drem Steinerem.

K orzystając z chw ilow ego po­
bytu p. dr. Ambonie go Sternem , 
radcy  praw nego P ose lstw a  Pol­
skiego w B udapeszcie, zw rócili­
śm y sip do niego z prośba o u- 
dizielenie w yw iadu  na teimat o- 
becnego położenia ekonom iczne­
go W ęgier.

P. S teiner jest
znakomitym znawcą  

sp raw  gospodarczych  W ęgier, a 
liczne stosunki i w p ływ y , jiakie- 
mi się cieszy w śród1 majwybib- 
m ejszych sfer handlow ych i p rze­
m ysłow ych W ęgier, jak  i Polski, 
nadają jego słow om  tem  w iększą 
wagę- P. S teiner znajduje się o- 
becnie w  podróży po Polsce, ce­
lem

przygotowania udziału W ęgier 
w  nadchodzących Targach 
W schodnich w e Lwowie.

— Znajom ość położenia finan­
sow ego i gospodarczego W ęgier
— rozpoczął sw e cenne inform a­
cje p. S teiner — jest' dla Polski 
pożądana, tem bardziej, że nie­
zd row e objaw y k ry zy su  w ęg ier­
skiego m iały bardzo

w iele punktów wspólnych  
z naszym  kryzysem .

P odobnie jak P olska, W ęgry 
p rzeży ły  w szystk ie  skutoki w iel­
kiej eyojny, k tó re  zniszczyły  
dw ie trzecie  kraju.

Nic w ięc dziw nego, że k ryzys 
gospodarczy  z całą o strością  po­
jaw ić się m usiał.

Dzięki jednak energji i sy s te ­
m atycznej p racy  nządu oraz dzię­
ki zdrow em u zm ysłow i gospo­
darczem u całej ludności można 
dziś z zadow oleniem  skonsta to ­
w ać, że

kryzys minął zupełnie.
W aluta w ęgierska zosta ła  u- 

staliona i jest rów na (paryitet) au­
striackiej koronie. Zaufanie za­
granicznego finansow ego św iata 
do W ęgier u łatw iło  państw u za­
ciągnięcie pożyczki, a tegoroczne 
pom yślne zbiory  spow odow ały  
znacznie

ożyw ienie w handlu i prze­
myśle.

Ze sp raw  aktualnych, które 
w ypełn iają  treść  życia gospodar­
czego W ęgier, w ym ienić należy 
n astęp u jące :

1) Reforma waluty.
Z chwilą ustalenia w artośc i ko­

rony w ęgierskiej, k ry z y s  w alu to­
w y

uważać należy za przeszły.
R ozchodzi się jeszcze tylko o 

.to, czy ma być zaprow adzony 
system  austriack iego  szylinga, 
czy też angielskiego. Ten ostatni
— zdaje się — będzie p rzepro­
w adzony.
2) W związku z reformą waluty  

pozostaje ustaleni# bilansu
kruszcow ego. O dpowiednie z a ­
rządzenia ze s trony  rządiu już 
zo sta ły  w ydane.

P rzed sięb io rs tw a  p ry w atn e  już 
się zobow iązały  ułożyć sw oje ra ­
chunki w edług  now ego system u-

3) Kwestja waloryzacji 
jest także mocno zw iązaną z 
kw estją  gospodarczą i w  tym  
kierunku już są przygotow ania 
poczynione.

4) Co się tyczy kredytów, 
to rząd w ęgierski nie przyjm uje 
pożyczki zagranicznej. N atom iast 
prem jer Betlhlen o trzym ał w  l i ­
dze N arodów  zapew nienie na 
k redy ty  hipoteczne dla rolnictw a.

Miasta otrzym ały 10 milionów  
dolarów

pożyczki zagranicznej, k tóra  bę­
dzie uży ta  na cele inw estycyjne 
i; użyteczności publicznej.

Ponadto  jeszcze dostaną spe­
cjalną pożyczkę w ęgiersk ie  cu­
krow nie, m łyny  i inne przedsię­
b io rstw a  p ryw atne .

5) K ryzys skarbowy  
nta W ęgrzech  jest bardzo  ciężki. 
C aiy  ciężar podatków , -tak po­
średnich, jak i bezpośrednich, — 
spoczyw a głów nie na handlu i na 
przem yśle- P odatek  obro tow y
w ynosi 3% i dopiero te raz  ma 
być zniżony do 2%.

N aw et niektóre artyku ły . jak 
węgiel, opał i mąlka, m ają być o- 
błożone

tylko jednorazową daniną. 
M omenl ten jest w ażny  ze w zg lę­
du na

import polskiego w ęgla i ma­
teriałów opałowych.

D anina ta  w ynosić będzie 
praw dopodobnie 3 albo 4%, tak, 
że im portow any  to w ar w ew nątrz  
kraju nie będzie podlegał podat­
kowi obrotow em u.

6) Budżet państw ow y W ęgier 
w kró tce będzie m ożna uw ażać za 
ustalony. P o trzebne  są dio tego 
jeszcze dw a w arunk i: a) uregulo­
w anie poborów  urzędniczych; b) 
p rzeprow adzenie reform y p o d a t­
kow ej, odpow iadającej rzeczyw i­
stym  gospodarczym  po trzebom  i 
siłom kraju.

7) Do konsolidacji stosunków
gospodarczych 

potrzebne jest także
doprowadzenie do skutku 

układów handlowych  
z innymi państw am i.

P ie rw szy  układ ta ry fo w y  za ­

w a r ty  zosta ł z, P o lską i wchodlzi 
w  życie  w  najbliższych dniach- 

U-kłady z A ustrią i C zechosło­
w acją są obecnie w  toku i jest 
nadzieja, że w  krótkim  czasie zo ­
staną podpisane- 

W szystk ie  te okoliczności 
w skazują na to, że w  najbliższej 
p rzyszłości oczekiw ać m ożna zu­
pełnej konsolidacji gospodarcze­
go życia  W ęgier.

— A jakież w rażen ie  w ynosi 
pan z Polski — zagadnąłem  je­
szcze na zakończenie.

— Znam Polskę od czasu jej 
pow stania.

Polską jestem zachw ycony

i jestem  szczęśliw y, jeżeli mogę 
p-rzepędzić parę tygodni w  tym  
kraju.

K ryzys gospodarczy  w  Polsce 
— -niestety — jeśzcze istnieje ł 
P ań stw o  m a jeszcze bardzo cięż­
ką drogę przed sobą-

— Jestem  jednak  przekonany 
silnie, sądząc po rozm ow ach z 
prz,edsfrawicielam-i rządu  i sfer 
gospodarczych, że k ry zy s ten, 
dzięki p racow itośc i obyw ateli, — 
niezm iernym  skarbom  n a tu ra l­
nym  i celow ej polityce gospodar­
czej rządu  — zostanie

w  zupełności pokonany.
(z)

Premier Grabski staje na czele
kontrofenzywy przeciw machinacjom niemieckim.

W arszaw a, 1. 8. (Teł. wb). 
P rem jer (arabski w b rew  zapo­
wiedzi w-rócił dziś do W a rsz a ­
w y i objął u rzędow anie. Już od 
sam ego rana  b ra ł udział w  sze­
regu narad  państwowy,oh. Pod 
jego przew odnictw em  odbyła  się

narada walutowa,
a -następnie konferencja w  sp ra ­
w ie p rzem ysłu  w ęglow ego na G. 
Śląsku. W  tej sp raw ie  postano­
wiono, począw szy  od dnia 10 b- 
m. w prow adzić  stopniow o ośm io­
godzinny czas pracy . (Gr.).

-x o i-

Pracujmy, wytwarzajmy
i nie wyrzucajm y pieniędzy zagranicę 

a przyszłość złotego nie będzie budziła najmniejszych obaw.
W arszawa. 1 8. Na odbytej 

konferencji z przedstaw icielam i 
p ra sy  p rezes B anku P olsk iego  
Karpiński po zobrazow aniu  obec­
nej sy tuacji na rynku  w alu to ­
w ym  w  zw iązku  z miie-udatym 
zam achem  na sztuczne obniżenie 
zło tego  stw ierdził, że za rząd ze­
nia rządu i B anku P o lsk iego

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Bumbówiiia była p ierw szą  na­

rzeczoną M ykyityna i
wspom agała go nawet ma­

terialnie,
M yikytyn jednak „puścił ją k au­
tem " i zw rócił sw e miłosne w e­
stchnie nti a w  stronę  Stteinówiny. 
P ie rw sza  zem stą B um bów ny b y ­
ło to, że za  pom ocą sw ych 
„w p ły w ó w " w  partji nie dopu­
ściła  do tego, by w ysłano  Mytky- 
ty n a  do Rosji. „Niech ginie z g ło­
du" — m ów iła. P rzy jacielem  jej 
by ł w  tym  czasie niejaki M arian 
Po tu r aj, k tó ry  w iecznie śledził 
M ykytyn-a. (Tak zeznał M ykytyn 
jeszcze w  p ierw szym  dniu roz­
praw y).

Dr- Pieraciki zadaje  ośm pytań 
i w szystk ie  przew odniczący u- 
chyla. Dr- P ieracki odw ołuje się 
do T rybunału .

Dr. H ankiew icz, zastępca P ań- 
czyszyua, dom aga się, by zap y ­
tać oskarżonych : Koirnhabera,
Jaeg era , G laserm ana i D w ern ic­
kiego, czy  dal-ej- jeszcze idą po 
linii sw ej obrony, to znaczy, c-zy 
nadal zasłan iają  się tem, że 

działali w  dobrej wierze, 
czy też chcą -przeprowadzić 

dowód prawdy  
p rzeciw  Pańczyszynow i.

Dr. G rek tw ierdzi, że takie za­
pyli anie by łoby  dobre i obrona 
zgodziłaby się na to, gdyby pan 
prokura to r, po o trzym anej odpo-

Witajcie! Dzielni bracia z za Oceanu.
Wycieczka 382 sokołów polskich z Ameryki przybyła 

już do Polski.
Gdynia, 1. 8. Do portu tutej, 

p rzy b y ł parow iec ho lendersk i 
„W arszaw a" , na  k tórego  pok ła­
dzie znajdow ało  się 382 członków  
w ycieczk i Soko łów  polskich z, 
Am eryki.

Miasto przybrane flagami, 
o barw ach  narodow ych.

O koło godz. 4.15 u k aza ł się na

Gwałtowna ulewa zniszczyła tor kolejowy 
pod Brzeżanami.

Pociąg przybył dziś z 5-cio godzinnem opóźnieniem.
W czorajszy  deszcz, k tó ry  u nas 

tyłko delikatnie uw ydatni! błotui- 
stość lw ow skich ulic, na w scho­
dzie

rozszalał się w gw ałtow na  
ulewę,

niszczącą naw et solidnie budo­
w ane obiekty. M iędzy stacjam i 
Buszcze a Siu-owice, niedaleko 
Brzeżku, strum ienie w ody desz­
czow ej n ad w y ręży ły  niasyp toru 
do Lw ow a i 

zamuliły płynącym  piaskiem  
szyny  kolejowe.

Pociąg, k tó ry  w yjechał z Brze- 
żan o godz-. 16.30 u tknął na za­
lanej p rzestrzen i i s ta ł w szcze- 
rem  polu tak długo- dopóki sp ro ­
w adzeni na tychm iast robotnicy

Trzeci transport
optantów polskich z Niemiec.

Poznań. 1. S. W czoraj p rzybył 
do Zbąszynia trzeci tran sp o rt 
op tan tów  -polskich, f c z ą c y  około 
600 osób. M iejscow y kom itet 
przy jęcia  o toczy ł ro d ak ó w  tro ­
sk liw ą opieką. Po spożyciu obia­
du optanci o godz. 5 popołudniu 
specjalnym  pociągiem  w yjechali 
do Poznania, (PAT).

nie Oczyścili drogi. T rw ało  to je ­
dnak  pfęć godzin. Z wielkim, 
trudem  i

ew altow uem  sapaniem
i jeszcze wić-kszem spóźnieniem , 
p rzy b y ł te n j^ o c ią g  do Lw ow a 
dopiero o godz. pół do drugiej 
w  nocy.

w idnokręgu  p a ro w iec  „W a rsz a ­
w a". Na spotkanie jego

w yjechał na holowniku
kapitan  partu  w Gdyni Zaleski 
w raz  z członkam i kom itetu  p rz y ­
jęcia. D elegaci w eszli na pokład 
o-krętu, gdzie p rzy b y ły ch  do k ra­
ju uczestn ików  w ycieczki, zg ro ­
m adzonych na pokładzie p rzy w i­
ta! z mo-stu kapitańsk iego  p. Za­
leski u progu O jczyzny, w y ra ż a ­
jąc życzen ie, ab y  z w ycieczk i 
tej pozostało  u uczestn ików  nie­
za ta rte  w spom nienie.

W imieniu rządu polskiego 
p rzy w ita ł gośc-i w icew ojew oda 
Poznański K rzem ieniecki, następ- 

nie w icep rezes  Zw iązku Soko- 
łów  p. T erech, w reszc ie  konsu-' 
am ery k ań sk i w  Gdyni. Na prze­
m ów ienie odpow iedział p. S ta ­
rzyńsk i1. G oście am ery k ań scy  
specjalnym  pociągiem  wyjechali 
do W arszaw y . (PAT.)

Anglja ma już dosyć cudzoziemców.
Do angielskiego m inistra sp raw  

w ew nętrznych  Johnsona Hichsa 
p rzy b y ła  delegacjd z żądaniem , 
by skasow ano  su row e przepisy , 
do tyczące  naturafizacji, oraz po­
bytu cudzoziem ców  w  Aniglji.

W  odpow iedzi m in ister ośw iad 
cz-ył, -że dotycbsziasow e p rzep i­
sy , o natura lizacji są dobre i nie 
ulegną zmianie.

Co do cudzoziem ców , zam ie­
szkujących  od w ielu lat W ieśka 
B ry tan ję  — m inister odpow ie­
dział, że

nie m oże być m ow y o ich 
wysiedleniu.

Jak k o lw iek  leżiy w  in teresie  
,kraju, b y  jak  najw ięcej cudzo­
ziem ców  w  nim przebyw ało  — 
m inister będzie się s ta ra ł, by  li­

czba obcokrajow ców , p rzeb y w a­
jących w W ielkiej B rytanii nie 
pow iększała  się.

Granica bu łg m k o -ju g o słc - 
wiańska otwarta.

W iedeń, 1. 8. „N. Fr. Presise" 
donosi z Sofji: Serbsko-buiigar-
sk ie ' s ta rc ia  graniczne, k tó re  do­
p row adziły  do zam knięcia grani­
cy  na przeciąg  kilku miesilęcy, 
zo sta ły  zlikw idow ane. P oselstw o  
jugosłow iańskie  poleciło w y d a ­
w ać od dziś w izy paszportow e.

(PAT).

[ S k ła d a jc ie  o f ia ry  
na p o w o d zian  I

(Początek na stronicy 1-szej).
wiedz-i, ośw iadczył, że ząs-zla po­
m ył lea,

wskutek czego cofa akt 
oskarżenia.

— M y dążym y do w y św ie tle ­
nia p raw dy  — kończy dr. G rek 
— i ob rona dum ną jest z tego, że 
dostarcza  .prokuratorow i m ate­
riału

do now ego aktu oskarżenia,
w  któ rym  p. p ro k u ra to r tajem ni­
cę z 5 w rześn ia  1924 ro-ku 

w y w lecze  na wierzch!
D r. L andau  w yw odzi, że kto 

-twierdzi, iż działał w  dobrej w ie­
rze , musi tę dobrą w iarę  uzasa­
dnić, a najlepsza podstaw ą do tej 
dobrej w ia ry  są rezu lta ty  do tych­
czasow ej obrony oskarżonych.

T ryb u n ał po naradzie  odm a­
w ia w nioskom  o brany  i zastępcy  
iPańczyszyua.

Ś w iadek  Anna P ań czy szy n  o- 
św iadcza,

że  jest chora, nie m oże w o­
bec tego zeznaw ać. 

P rzew odniczący  poddaje św iad ­
ka zbadaniu lekarza  sądowego- 

Ś w iadek  K atarzyna Sltareńko, 
zastra szo n a  w sku tek  zap rzy się ­
żenia, popada w  sprzeczności z 
zeznaniam i innych św iadków  i 
pozostaw ia luki, kitórych nie jest 
w  stanie w ypełnić- 

L ekarz  sądow y, dr. N ieniento- 
w ski, o rzeka, iż P ańezyszynow a 

może zeznaw ać przed sądem. 
Ś w iadek  Fedko Fediuk, kaleka, 

żebrak , s tw arza  trzecią  z  rzędu 
kan-cepcję alibi S tefana P ańczy - 
szyna, jednak niczego w y raźn e­
go odeń w ydo b y ć  nie można. — 
Popada w  sprzeczności 

z sam ym  sobą.
Ś w iadek  S tan isław  S tareńko , 

syn K atarzyny , l l- le tn i malec, — 
nie p y tan y  jeszcze, rozpoczyna 
.zeznania jak  wyuc-zo-ną lekcję. — 

„P a uczy szyn p rzy jechał 4-go 
w rześn ia , potem  spał cały  dzień, 
nigdzie nie w ychodził" i t. d. — 
jednym  tchem  recy tu je , jakby  się 
bał, że „w iersza", w yuczonego 
na pam ięć, zapom ni. — H-órncry- 
czny śm iech ogólny, bo i w śród 
członków  T rybunału , p rzery w a 
zdziw ionem u m alcow i zeznania.

P rzew odn iczący  w zyw a P ań- 
czyszynow ą.

Pań ezy szy n o w a
uderza w  płacz:

„Mój syn  jest niew inny, ja nie- 
clieę zeznaw ać przeciw  niem u i 
nie mogę go bronić- Proszę niię 
uwolnić"- 

T rybunał postanaw ia  przed po­
w zięciem  decyzji co do ew en tu ­
alnego zw olnienia tego św iadka 
od zeznań, zbadać , czy  rzeczyw i­
ście zeznania m ogą P ań czy szy ­
now ej p rzynieść hańbę, lub szko­
dę m aterialną.

P ań ezy szy n o w a  po długich ta ­
rapatach , w  n ieustającym  pła­
czu Iw ierdzi, że

Kiedyż rząd polski rozpocznie 
takie rokowania?

W iedeń, 1. 8. R ząd au striack i 
rozpoczął z rządem  czech o sło w a­
ckim i w łoskim  rokow ania  w  

sp raw ie  w zajem nego zniesienia 
wiz paszportow ych , podobnie 
jak to się s ta ło  w  stosunku z 
Niemcami. W  kołach  dyp lom aty­
cznych s ły ch ać , że  podobne to ­
kow ania będą w szczę te  rów nież 
ze Szw ajcarią . ((PAT).

hańby się nie obawia, ale 
czuje żal...

T ryb u n ał po .naradzie po stan a ­
w ia P ań ezy szy n o w a przesłuchać.

Dr. D w ernicki sprzeciw ia się 
zaprzysiężeniu  św iadka, a T ry b u ­
nał, uznając słuszność w yw odów  
obrońcy, że św iadek, czujący żal 
lub nienaw iść do oskarżonego, 
zeznaw ać pod przysięgą  w edług 
u s taw y  nie może,

przychyla się
do w niosku dr. D w ernickiego.

R ozpoczyna się m ęczące p rze­
słuchanie rozżalonej m atki.

G dy przew odniczący  p rzery w a 
rozpraw ę, zw olniona już P ań ezy ­
szy n o w a w raca  naraz z ku ry ta - 
tza , odw ołuje sw oje tw ierdzenie, 
że czuje żal. — „Ja  żalu już nie 
czuję" — pow iada.

przyczyn ią  się w  przyszłośc i do 
znacznego ograniczenia im portu.

JeJżeli się zw aży , że obfite u- 
to d z a je  o tw iera ją  p e rsp ek ty w ę  
w zm ożonego ekspo rtu  p ro d u k ­
tów  roHufczych, to należy; się 
spodziew ać w  najbliższych mie­
siącach znacznej

poprawy bilansu handlowego  
oraz p rzy p ły w u  w alu t do banku, 
co um ożliw i cofnięcie obecnych 
zarządzeń  dew izow ych.

Aby jednak  o czek iw an a  popra­
w a b y ła  isto tn ie trw ałą , m uszą 
zam ierzenia  rządu  oraz B anku 
Polsk iego  znaleść

poparcie u całego sp o łe­
czeństw a.

W sz y s tk ie  w a rs tw y  społeczne 
m uszą z łączyć się w  W ysiłku i 
z rezy g n o w ać  z  nabyw an ia  za ­
gra uicznydh to w aró w  zbędnych  
a p o k ry w a ć  sw e  .zapotrzebow a­
nia w yłączn ie  p roduk tam i k ra jo ­
w ym i.

K upiectw u p rzy p ad a  w  tej dzie 
dżinie szczególnie doniosła rola. 
Z am iast jak  się do tychczas z w y ­
czajnie dizało zalecać obce w y ­
roby, w inni oni

narzucać klijenteli tow ary  
krajowe.

P racu jm y  j w y tw arza jm y , n a ­
by w ajm y  w y ro b y  k ra jow e, o- 
sz lzędza jm y , bądźm y spokojnej i 
dobrej m yśli a p rzyszłość  z ło te­
go nie będzie budziła najm niej­
szych obaw . (PAT).

Sowiety płaca długi
Paryż, 1. 8. „P etit P arisien" 

s tw ierdza , że  od czasu  pow rotu 
K rassina z M oskw y, ożyw iły  się

carskie we Francji.
w je ty  zarów no z punktu w idze­
nia politycznego jak i finansow e­
go. (PAT.)

ro sy jsk ie  w  sp raw ie  uregu low a­
nia dblgów  carsk ich . Dziennik 
spodziew a się, że w najbliższym  
ozatsil będą osiągnięte wyniki, 
k tó re  , 

zadowolą do pew nego stopnia 
francuskich posiadaczy  pożyczki 
rosyjskiej, a k tó re  będą się n a ­
d a w a ły  do przyjęcia p rzez So-

Jeszcze jeden wyrok ćmierci 
w Bułgarji.

W iedeń, 1. 8. ,,N. Fr. P iresse" 
donosi z Sofji: W czoraj w  godzi­
nach rannych  z o s ta ł pow ieszony  
b. pułkow nik M.iljenow, k tóry  
b ra ł udział w  sp isku  Z w iązku 
chłopskiego. (PA T).

W yjazd  delej
na m iędzynarodowy k

P aryż, 1. S. Dziś opuściła P a ­
ry ż  polska delegacja na IX. Mię­
d zy n aro d o w y  K ongres praw a 
karnego , k tó ry  rozpoczyna się 
w  Londynie dnia 3 b. m. Delega;- 
cja sk łada się iz pr.of. Emila Ra- 
papo rta , sędziego sądu n a jw y ż­
szego  jako  p rzew odniczącego  i 
członków : prof. Jam onta, sędzię?-

g acji p o lsk ie j
ongres prawa karnego.
go sądu  najw yższego  i p. G ło­
w ackiego, d y re k to ra  d ep arta ­
mentu m in isterstw a sp ra w ie d P  
w o ś c i P rof. R apaport upow aż­
niony jest do ośw iadczenia na po­
siedzeniu K ongresu, iż rząd  pol­
ski udzieli gościny  dla p rz y sz łe ­
go kong resu  p raw a karnego.

(PAT.)

PmjsIikj! U
Ogłaszajcie się

ń  F jii iljlt?
iv naszem piśmie!

Intrygi i tajna dyplomacja nafciarsko- 
óyrektorska a strajk w „Silva-Plana“.

Pp. dyrektorowie podstawiają sobie nogę —  a robotnicy 
i przem ysł pracę koszta.

Od pew nego czasu  trw ający  
strajk robotników w  „Silva- 

Plama“
je s t niełylko w atką o podłożu e- 
konom iczucm . W tajem niczeni w 
stosunki w ew nętrzne  tej pow aż­
nej firm y naftow ej w iedzą, że 
strajik ten  jest zarazem  ipróbą sił 
w  kam panji o w p ły w y  m iędzy in- 
trygiująeemi przeciw  sobie ko te­
riam i d y rek to ró w , zw alczającem i 
się środkam i, znanem i tylko 

w  arsenale tajnej dyplomacji 
Hafciarskiej.

Strajk ten więc poza sw em  
tłem  zasadniczem  czynnika w al­
ki społecznej, posłużyć m a jako 
sp raw d zian  w p ływ ów  d y rek to r­
skich w jem  przedsięb iorstw ie, 
k tó re  już od daw na jest gniazdem  
in tryg  m iędzy kierow nikam i. 

S tra jk  obecny, tak  n iesam ow i­

cie się przeciągający , w czasie o- 
gromiuego bezrobocia w Zagłębiu 
— . kiedy popy t na ropę w skutek 
naprężonych  stosunków  z cze- 
chunii jest m inim alny — św iad ­
czy rów nież, 

że  chodzi tu o coś więcej, niż 
o sam o okazanie njezicmności 

w obec znękanych robotników .
Czynniki — m ające chw ilow o 

decydujący  głos w  „S ilya-P lana", 
ziainierzadą bow iem  na tle tego 
stra jku  (nie tak  daw no p rzesz ła  
ta  firma także bezrobocie' u rzęd­
ników !) — do w y k azan ia  nie,tyl­
ko ogrom u szkód m aterialnych, 
lecz także nieudolności k ierow ni­
ctw a.

Musi to zaś w konsekw encji 
spow odow ać upragnioną zm ianę 
tia naczelnych placów kach tej fir­
m y w B orysław iu . (Ar)

?
>
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Żądania najbliższych Targów Wschodnich.
Otwórzmy oozy i poszuka my innych rynków zbytu.

Rok b ieżący  je s t pod w zględem  
gosiPodaiECzym tak  p rze łom ow y  
k w e s tje  dalszego ułożenia się 
w aru n k ó w  handlu z zagran icą su 
tak  ak tualne i tak  pow szechn il 
om aw iane, że m ów ić o k o rz y ­
ściach spodziew anych po teg o ro ­
czny cli T a rg ach  W sohodnteh, t( 
jedynie uzupełnić c a ło k sz ta łt zn a ­
nych  już fak tów  i w niosków .

Czego bow iem  spodziew am y 
się po blizkich już ta rg ach ?  P o ­
w szechnie m ówi się o zbaw ien­
nym  ich w p ływ ie  na rozw ój h an ­
dlu z zagran icą; pojęcie to jednak 
zb y t ogólne. 6-.

W  szczególności należy  zasta  
now ić się nad  usługaimi

w d lia le  importu i eksportu. 
D otychczas T arg i p rzez  swój 

w ysoki o d se tek  udziału zagram  
cy  d aw ały  doskonalą  sposobnośi 
do poznania j nabycia w yrobóv. 
u nas n ieprodukow anych . W yro  
by te  pochodziły  w  znacznej czę 
ści z N iem iec i Francji, k tó re ti 
k ra je  s tanow iły  naizem

50% w ystaw ców  obcych. 
O becnie w o b ec  zapow iadające 

się d łuższej p rzerw y  w  handlu 
z Niemcami, zadaniem  Targów  
będzie tę  lukę zapełn ić p rzez z je ­
dnanie w y staw có w  z innych  k ra  
jów . Nalelży zastąp ić  im port n ie ­
miecki,

importem z Innych krajów.
T o jest p ie rw sze  zadanie T ar 

gów  w  tym  roku.
D rugiem  zadaniem  T argów  v 

dziedzinie im portu, n ierów nie tru-

Trzy czwarte wieku 
na morzu.

W  pięknym  porcie P ipum anach 
w południow ej F rancji ży je sobie 
s ta ry  m ary n arz  Y ves Le O aouyat 
— kitóry tern różni się od reszty  
kolegów , że 

jest najstarszym marynarzem  
świata.

O aouyat, urodzony 30 grudnia 
1840 roku, w  dziesią tym  roku  ż y ­
cia dosta ł się na s ta tek  żag low y 
i do 1891 roku w ędrow ał po 
w szystk ich  m orzach św iata- 

P o w ró c iw szy  do kraju  rodzin­
nego, nie p rzę rw a ł żeglugi, lecz 
oddaw ał się żegludze p rzy b rzeż ­
nej, czyli t. 7jw. kabotażow i.

Do dnia obecnego jest k ap ita ­
nem  yach tu  „M organe nr- 2“. 

O aouyat p rzed staw ia  ty p  
praw dziw ego wilka m orskiego.

Cod/.ień uwija się żw aw o  n; 
swoim  sta tk u . Z ap y tyw any , kie 
dy n areszcie  w yląduje — oburz ' 
siię i tw ierdz i, że  jeżeli m ógł że 
g low aćć t r z y  czw arte  w ieku , tv 
może i tę  b raku jącą  część prze 
jeździć.

D zielny m ary n arz  je s t w łaści 
cieleni honorow ego m edalu  dl; 
m ary n arzy  od p o czą tku  u stano ­
w ienia tej odznaki.

dniejszem, ale  w  dzisiejszych cza­
sach niezm iernie w ażnem , to 

rozważna selekcja  
w y staw ców  p o d  w zględem  branż 
P rzez  dopuszczenie bow iem  n: 
T arg i obcych  producentów  tyci 
to w aró w , k tó re  m ożem y zastąpić 
k ra jow ym i, oddaje się ilm dosko 
natą plaitformę do n iezaw sze po 
żądanego  rozw inięcia przyw ozu. 

Z tern łączy  się jed n ak  ściśle 
gremja ny udział 

tych  p roducentów  k ra jo w y ch  
którzy  w y tw arza ją  dla kom sum p 
cjfL w ew nętrznej. T acy  

mogą i muszą zastąPić towar 
importowany.

Jeżeli przejdziem y do eksp o r 
tu, to  m usim y p rzed ew szy slk ien  
s tw ierdzić , że w iększość n aszy c i

a rty k u łó w  eksportow ych  s tan o  
wią surow ce, bądź p rzem y słó w ; 
bądź aprow izacyjne.

Z w łaszcza  o ile chodzi o Nicrn 
cy, do k tó ry ch  naraz ie  nie będzie 
m y mogli w yw ozić, to g łów ną 
węgiel j d rzew o , oraz bydło , jaj; 
i zboże, s tra c iły  rynek  zby tu , tak­
że koniecznetn jest drogą osobne­
go targu  su row ców  propagow ać 
iich ek sp o rt do innych krajów .

Targ drzew ny  
za in teresu je  niew ątpliw ie "Anglię 
Francję, H olandię, A m erykę.

w ęglow y  
Runmnję, k ra je  północne, 

targ bydła  
Austrię, C zechosłow ację, W łochy 
Oto w y tyczne  dla naszej polityki 
targow ej.

Bohaterski zgon pancernika.
Ostał się bom bom  i torpedom, dopiero dobiła g o  królów]

broni —  artylerja.
W  momencie, gdy Liga M orska 

i Rzeczna pragnie m yśl naszą o- 
d e rw a ć  na chwilę od lądu ii kazać 
jej

szybow ać nad słnemi falami 
Bałtyku,

izajmie nas niew ątpliw ie opis bom ­
bard o w an ia  pancernika a m ery ­
k ańsk iego  „W ashington11.

P rzeciw nicy  w ielkich okrętów  
iinjowych orzekli już przed  kilki 
la ty , Iżie o lbrzym y s ta lo w e  nile o 
stoją się przed  bom bą i torpeda 
rzuconą z pokładu sam olotu.

S praw ę tą studiują obecnie 
w ładze  m orsk ie  w  Anglji i S ta ­
nach Z jednoczonych, a jednem  ; 
dośw iadczeń w  tym  kierunki 
b y ło

Kosztowna nauka.
Warto opłacać jedynie dobrych nauczycieli.

(ibs.) R ozw ój sportu  u nas, dzię­
ki całem u szeregow i czynników , 
sk ładających  się na to, i tak  d o ­
syć  pow olny, ma przedew szysft- 
kieni jeden nadzw yczaj

niekorzystny objaw jedno­
stronności.

W łaściw ie, poza pitką nożną, 
obecnie inne gałęzie sportu  mogą 
ledw ie w egetow ać- Nie będziem y 
tutaj zw alczali piłki jako sportu, 
bo to i tak  jej nie odbierze popu­
larności. P irzyjąw szy fak ty , jako 
coś, czego się obecnie media zm ie­
nić, m usim y p rzyznać  p iłce noż­
nej w  P olsce s tanow isko  przodu­
jące nad resz tą  sportów .

Z astanów m y się te raz , czemu
ta

piłka nie stoi jeszcze tak 
w ysoko,

jak  pow inna.
P rzec ie  jasnem  jest chyba dla 

każdego, że w  stosunku do tego 
o lbrzym iego kapita łu  sil, energji. 
p racy  i pieniędzy — w łożonego 
w  p iłkarstw o

rezultaty są nikłe,
Wiobec tego pow inniśm y się 

s ta ra ć  o popraw ienie „k lasy “ , o 
dorów nanie  zagranicy .

(Przed kilkom a laty , kiedy 
w prow adzano  obecny  system  
ro zg ry w ek  o m istrzostw o  Polski, 
m ianow ano szereg  słabych  klu­
bów  p ierw szoklasow ym i, tw o rzo ­
no okręgi, jak lubelski, czy w ileń­
ski, gdzie k luby pierw iszoklaso­
w ę s ta ły  na poziom ie C klasy 
L w ow a, czy K rakow a.

Wisizystko to robiono 
celem osiągnięcia rozwoju  

w szerz.
Obecnie, k iedy ten rozw ój sta l 

się epidem icznie w ielki i zag raża  
jakości kilkudziesięciu p ierw szo- 
kiasow yrn klubom , jest czas za­
cząć

dbać o rozwój jalkościowy.
Ja k ?  Na to  jest jeden  środek  — 

elim inacja i oddziale,nie kil,kuna-

Oryginalny pomysł samobójstwa
za pomocą sądu.

(h) S ensacyjna afera rzekom e­
go K utw ickiego, k tó ry  przed w ła ­
dzam i policyjmenii w W arszaw ie  
o sk arży ł się o dokonanie zam a­
chu na pociąg pod S tarogradem , 
zosta ła  rozw iązana w  sposób 
zgoła

nieoczekiwany.
R zekom y zam achow iec okazał 

się na jzw yklejszym  sym ulantem , 
a sk łoniła go do tego nędza m a­
terialna.

W obec początkow ych  jego u- 
po rczy w y ch  tw ierdzeń, że s,po­
w odow a! on katastro fę , postano­
w iono odesłać  go do w ładz w 
Toruniu. E skortu jącym  go z u- 
rzędu  policji politycznej w W a r­
szaw ie posterunkow ym  ośw iad­
czy ł jednak, że pragnie, aby  go 
z pow rotem  sprow adzono do u- 
rzędu śledczego, gdyż chce z ło ­
żyć

bardzo w ażne zeznania.
Z nalazłszy  się w  pokoju k ie­

row nika policji politycznej, Ko- 
tw icki rozp łakał się i zeznał, że 

nie nazyw a się Kotwicki, 
lecz Niedzielski.

Jest on dz ie rżaw cą  jednego z 
parce low anych  m ajątków  ziem ­
skich na K resach, lecz w skutek  
n ajrozm aitszych  szy k an  w ładz 
o raz  b raku  środków  utrzym ania,

postanow ił usunąć się z pośród 
żyjących. Nie m ając odw agi po­
pełnić sam obójstw a, postanow ił 
o sk a rży ć  się o tak po tw orną 
zbrodnię,

aby zginąć z wyroku sądo- , 
w ego.

Na dow ód sw oich ponow nych 
zeznań, pow ołał n iedoszły  ska­
zaniec jako św iadka posła Kor- 
dow skiego.

Istotnie poseł K ordow ski w 
rzekom ym  zam achow cu rozpo­
znał

jednego ze sw oich w yborców ,
k tó ry  przed  niedaw nym  czasem  
był u niego i prosił o pom oc w 
sw ej ciężkiej doli.

Ploscł K ordow ski w niósł naw et 
w sp raw ie  tego nieszczęśliw ca 
interpelację sejm ow ą do rządu 
na k tó rą  do tychczas

odpowiedź nie nadeszła. 
N iedzielski, s trac iw szy  nadzie­

ję na rych łe  załatw ien ie prośby 
p rzez in terw encję poselską i nit 
chcąc w racać  do rodziny, k tórą 

pozostaw ił bez utrzymania, 
postanow ił oddać się w  ręce 
w ładz, w  charak te rze  rzekom ego 
zbrodniarza.

N ieszczęśliw ca odstaw iono bez 
płatnie do m iejsca zam ieszk an a , 
do B y strzy cy .

stu klubów  najlepszych od szarej 
re sz ty  w t. zw. ligę i dzięki temu 
da się zauw ażyć szybka popraw a 
czołow ej k lasy  piłkarskiej.

Drugi czynnik, rów nież bardzo 
w ażny, m ianow icie podw yższanie 
klasy

przez kontakt z zagranicą,
jest obecnie istnym  „m eksykiem ", 
nie dozorow anym  przez żadną 
sportow ą m ag istra tu rę  i s ta ł się 
źródłem  ty siąca  spekulacyj, han­
dlów i t. p. — a nie s ta ł się tylko 
tem, czem  być pow inien — to 
jest

szkołą piłkarską.
Poco g ra  (a w łaściw ie nie gra, 

ty lko w ysoko p rzeg ryw a) Mak- 
kabi w ileńska z H akoahem  w ie ­
deńskim , skoro  jest w Polsce 100 
dlniżyn, k tó re  rów nie potrafią po­
bić M akkabi w ileńską. Ploco do 
Polski w puszcza się różne T,re- 
bice, czy  gracikie H akoahy — 
skoro

za drogie nasze pieniądze — 
niczego nas nie nauczą.

N ajw yższy  już czas skończyć 
z lekkom yślnem  w yrzucaniem  
pieniędzy z?a granicę, celem um o­
żliw iania kiepskim  klubom  obcym  
zw iedzania bogatej Polski.

Jeżeli już op łacam y tak  drogo 
— to opłacajm y ty lko te drużyny, 
od k tó ry ch  rzeczyw iście  można 
się czegoś nauczyć!

W  sam ym  L w ow ie, w  roku bie­
żącym  baw iło  około 15 drużyn 
zagran icznych , a te (licząc śred ­
nio na każdą 1.000 dolarów ), 

w yw iozły  od nas 75.000 zł.
W  tę sp raw ę pow inien w ejrzeć 

Polski zw iązek  piłki nożnej i na 
p rzyszłość  nie zezw alać na z a ­
w ieran ie  kon trak tów  z przeciet- 
nemi drużynam i —

nie pozwalając przepłacać 
dobrych.

P am ięta jm y , że w arto  zapłacić, 
ale tylko za dobrą naukę. Na 
kiepskie d rużyny  zagraniczne je­
steśm y stanow czo  za ubodzy.

zatopienie „Washingtona4'.
Chodziło tu nie o Zbom bardo­

w anie  jakiegoś s ta reg o  g ra ta , na 
dającego  się na ,,szm elc11, lec;
s ta tk u  w spółczesnego ,

Pojemności 32.000 ton, 
zaopatrzonego  w  pancerz  grubo 
ści 355 m/m, p raw id łow ego n; 
szczelnie zam ykające snę kom  o o  
l t. p.

S ta tek  obciążono w  ten sposob 
by zagłębienie w ynosiło  7.50 m 
trzeci pokład  wznosił się o 1.5C 
m. ponad w odą i na p rzestrzeń  
56 m. był odkry ty .

Na s ta te k  rzucono koleino 
pięć bomb.

T rzy  .pierw sze zaw ie ra ły  p; 
tysiącu  funtów  m aterjalłów  w y­
buchow ych. N astępnie w ypusz 
czono najw iększe to rp ed y , w ybu 
chające przy  zetknięciu się z  k a ­
dłubem  sta tku .

Żaden z ty ch  ciosów’ nie by 
jednak d  a s ta tk u  śm iertelny. Nai 
po tw orniejszy  był w ybuch  bomby 
podw odnej w agi 2000 funtów’. 

,.W aschington“ Zachwiał się 
tylko.

N iektóre  kom ory  zalała w oda 
ale podw ójne dno nigdzie nie zo 
sta ło  p rzeb ite .

Mimo tych p rzerażających  eks 
plozjl — liniowiec u trzym yw a 
się na pow ierzchni w ody  ieszczr 
przez cztery  dni.

Zatopiły go w reszcie cztery  
pociski.

z najcięższych dział, w y s trz l  
pod takim  kątem , by  o siąg n ą | 
najskuteczniejsze -przebicia 
cerza.

O kręt 'zatonął w trz y  g o l  
po p ierw szym  strzale  dz iało^

N ależy zaznaczyć , że 
lotnicze rzucone zosta ły  z w| 
kości 1200 m., a  w ięc z pul 
do k tórego  sam olot niieprzyjJ 
ski nie m ógłby się Rniży>| 
względu na ogień zaporow y 
Ierji p rzeciw lotniczej.

R aport kom isji nie mija się 
z praw’dą. _  ja k  należy  prz 
szczać, — orzekając, że ot 
pu ,,W ashington“?n< P y  k o tk i 
zupełnie, z załogą, k ió rab y  tr | 
dokonyw ać napraw’ i bronić 
by łby  w stanie oprzeć się a t | 
wi lotniczem u i ośmiu mniej 
ce j torpedom , pod w arttnk ien l 
pociski nie godziły wciąć \ |  
sarno m iejsce.

O k rę t linjowy. więc

sk azan y  już »a zagładę

przez rzereg  rzeczoznaw ców ,! 
w ó d #  jeszcze — jak w ld /im f 
wielkiej żyw otności.

Ale pozwolić sobie  nań 
n a ro d y  ty lko  badzo bogate, 
p rzeszkadza im to jednak  osi 
żać o im perializm  te pań] 
szczerze  pacyfistyczne, k tó re ! 
p rzestaw ne m uszą na ih iz# n | 
torpedow cach.

Mie chciał mieć dzieci,
teraz został bez żonyl

(L.) Niezwjykle c iekaw y pro  
ces, k tó ry  od dłuższego już cza­
su in te reso w n i p raw ników  zt 
wizględu na m ającą się rozstrzy­
gnąć nader skom plikow aną sp ra­
w ę, został w  dniu w czorajszym  
w  W iedniu ukończony.

Radość i uśmiech życia.
L w ó w  i k w ia ty .

U nas zbytek —  gdzieindziej artykuł codziennej potrzeby.
M iasto nasze słynie z ipięknycli 

ogrodów . Jest to n iety le zasługą 
lw ow ian, ile szczęściem . N ato­
m iast, jeżeli chodzi

o kwiaty, 
to w  stosunku do ilości i p iękno­
ści naszych ogrodów  —

nie mamy tak bardzo czem  
chwalić Się.

Piraw dar że n iek tó re  parki i 
sk w ery  miejskie m ają bardzo  ła­
dne klom by, a w dalszych  od 
śródm ieścia dzielnicach sp o ty k a­
my nieraz obok will i domów 
p ryw atnych  prześliczne ogródki 
kw iatow e, dzieła rąk  am atorów  
tej najiniewinnięjszej i najp raco­
w itszej z rozryw ek .

Nie m ożna jednak  powiedzieć, 
b y  Lwćfw naogół m iał dużo 
kw iatów .

Balkony I okna
niektórych kam ienic kw iecą . ię 
m m jaturow em i ogródkam i, ale 
przew ażna ich liczba

św ieci golizną.
Zdobienie dom ów  doniczkam i i 

skrzynkam i ogrodu iczemi jest 
najczęściej zasługą  ludzi p ry w a t­
nych,

zapominają zaś o niem in­
stytucje.

któ re  — rozporządzając calem ' 
gm acham i i znaczne mi środkam i 
m ogłyby  niem ało przyczyn ie  sic 
do upiększenia m iasta.

W  roku ubiegłym  miał się od­
być

konkurs na najpiękniej ozdo­
biony balkon.

N ieste ty  — skończyło  się nr 
projekcie, k tó ry  w idocznie nit 
miał w idoków  pow odzenia.

A jednak gdzieindziej kw iat jes 
nie zbytkiem , ale niem al 

artykułem codziennej po­
trzeby,

sądząc z ilości, w  jakiej się go 
hoduje i z m asy sp rzedaw anego  
tow aru. Nie m ów ię już o H olan­
dii, gdzie chłop

zam iast pszenicy i żyta, 
sadzi na polu h jacen ty  i tulipany 
zasila  niemi Europę i sta je  się

bogaczem  — ale o m iastach pol­
skich.

W  Poznaniu strojenie balko­
nów  kw iatam i jest

obowiązkiem  każdego oby. 
watela,

a na każdej ulicy spo tykam y po 
kilka sklepów  ogrodniczych, Na­
we!! w  zimie

łatwiej tam o kwiat ży w y ,
niż sztuczny.

W  W arszaw ie  nie w y sta rcza ją  
sklepy — na każdym  rogu ulicy 
stoją

stoły , zasypane snopami naj­
piękniejszych kwiatów,

które się w  mig rozisprzedaj,e.
A m y m am y zaledw ie kilka 

sklepów  z kw iatam i i kilka s tra ­
ganów  na rydku, oprócz ubogich 
koszyków  nielicznych ulicznych 
kWiieciarek, k tóre  pędzą nędzny 
żyw ot.

Albo je steśm y  tak  biedni, że 
kw ia ty  są  dla nas

naprawdę luksusem, 
albo p rzyzw yczajen i do w idoku 
brudu, b io ta i szarzyzny , 

przestajemy dążyć do piękna 
A jednak kw ia ty  są radością i 

uśm iechem  ziemi...

T ło procesu jest nastepuj^cl 
Żona pew nego urzędnika 

w atnego  nazw iskiem  Karol 
zaskarżyła- sw ego m ęża, do 
gając się rozw odu, podając 
powód, że  m ałżonek  

nie pozwolił jej mieć dzięci| 
Zastępca prawmy p, M arji ( | 

w  długiej m ow ie p rzed staw ił, 
jen tkę  sw oją jako kobietę, 
której k w estja  m acierzyńsi 
jest k w estją  sizczęścia i w p | 
życia.

M ąż zaiś skarżącej p r z y j  
w praw dzie , że  sam  je s t równi 
w ielkim  zw olennikiem  dzieci, I 
nie w idząc m ożliw ości zapew l 
nia im bytu , poniew aż Pensja] 
go  w y s ta rc z a  zaledw ie  na u trl 
manie domu, musiał się w y r | 
tej myśli.

Sp raw a  przeszła  przez 'wszył 
kie trzy  instancje i zakończyła  [ 
ostatecznie zw ycięs tw em  p. Jl 
rji Gbrt. Przewodniczący  s;| 
najwyższego, prezydent sen l 
dr. 'Pascoletto, w dniu w-czoif 
szym odrzucił bowiem prośbę! 
Karola Górt o rewizję i za tw il  
dzil w y ro k  niższych instancji. [

Zbójnicki w  Pary

Drużyna zakopiańska p. Brzegi popisywała się co wieczora w Pawilonie Polskim na Wystawie Sztuki Dekorad 
w Paryżu ściągając tłumy publiczności, zachwyconej zarówno strojem malowniczym i zuchowatą postawą na^ 
chłopców, jak wdziękiem i urodą naszych góralek O ryg in a ln e  mełodje orkiestry p. Brzegi i rozmiar żywic 
„zb ó jn ic k ie g o 4, „drobionego" wywołują stałe o g ro m n y aplauz rzeszy widzów przepływałących przez nasz Pav



4 „KURJER LWOWSKI" poniedziałek, dnia 3 sierpnia 1925.

Z tajników szpiegostwa i wojny.
Austrjacy wszędzie widzieli szpiegów, 

gikomiczna historja drukowanej w nieodpowiednim miejscu gazety.
ś ró d  środków  w alk i dw óch 
k, czy państw , najw ięcej za- 
esow ania  budzą w szystk ie  
góły, odnoszące się

0  w yw iadu, czy  szpiego­
stwa,

odzieranej walki, toczącej się 
w no w  czasie w ojny, jak  po-

aw dziw ie ciekaw e są jednak 
oby  tej w alki w  8lą>gu woj' 
czasy  bow iem  pokojow e na- 
ają szereg  obow iązków  
tyki i przyzwoitości pan.

stw ow ej, 
ej copraw da ani śladu naw et 
sw oim  w schodnim  sąsiadom  
zn ać  nie m ożem y, 

ciągu w ojny obydw ie stro - 
ta ra ją  się przedew szyistkiem  

ąć przeciwnikowi! m ożność 
zum ienia się z obcym i ajem- 
, znajdującym i się na w la- 

terytorjum - D oprow adzono 
ciągu wielkiej w ojny drogą 

duień paszportow ych , rewizji 
icznych, kontroli poczty  
rost do niebywałej perfekcji, 
szystk ie  s ta re  sposoby fał- 
ania dokum entów , zaszyw a- 
papierów  w  ubrania i buty, 

arcliziej skom plikow ane szy- 
podziem ne teLefony i te legra- 
,sym patyczne" atram eP ty  i t, 
w  ciągu dalszego trw an ia  
y  zaw odziły , przeciw nik bo- 

n  znal zbyt dobrze te  sposo- 
um iał się bronić, 

latego też w  ciągu w ojny o- 
iej technika szp iegostw a po-
1 się do sto so w y w ać  do w y- 

rzonych trudności, sięgając do
.(prymitywniejszych sposo- 
w, jako najbardziej skute­

cznych.
zyteln icy  Conan Doyle przy- 
inają sobie ten pomysł, jak 
n z boha te rów  jegq opowia- 

p rzygo tow any  na dokładną 
izję sw ego domu, w ażny  do- 
ent p rzechow yw ał w  koszu 
ta re  papiery, w  słuszinem ro- 
owaniu, że tam właśnie  ni- 
u nie przyjdzie na myśl szu-

odobnie poczęli postępow ać 
edzy  w  czasie w ojny  i szereg  
cli pom ysłów  Jest już po- 
echmie znanych.

pew nych  lip. w ypadkach  
eg zam iast przez ta jnych  a- 
ów, w y sy ła ł sw oją relację w 
w szym  lepszym  dzienniku, — 
y  pod zw y k łą  opaską adre- 
a ł do m iejscow ości na tere- 
neutralnym , gdzie znajdow ał 
jego wspólnik.
enzura graniczna, p rzeg ląda­

na jskrupula tniej wiszys tkie 
tki podw ójnych kopert, pa­

k ó w  i t. p. - -  p rzepuszczała 
"o bez w iększej uw agi
.w ykłe, otwarte (!) w ysyłk i 

gazet.
odlohnie w y sy łan o  w  najobo- 
iejszycli czasopism acli nauko- 
ch cafe relacje za pom ocą le- 
o dostrzegalnych  podkłuć po- 
zególmycli w y razó w  i liter, — 
ciek, kdóry się często w yiny- 

naw et skrupulatnym  bada­
ni.

Tajemnica 
zatańskiej willi,
ęgającej ku sobie ogniste 

pioruny.
h) Osobliwością miasteczka 

ebbia, we Włoszecii potudnio- 
ch. jest, od szeregu lat nieza- 
’sz,kana, willa.
d  siedmiu lat w szystk ie  pio"; 

ly  uderzały  w  budynek ten, 
czędzając okoliczne domy. 
o mieście k rą ż y ły  na.idziwa- 

niejsze pogłoski o
piekielnej willi, 

owiono, iż przed la ty  popeł- 
iiio tam zbrodnię i że ogniste 

gza ki są karą  niebios.
iedawno temu sp raw a  wyja- 

iła się. Okazało się, że przy- 
yną, ściagajacą pioruny, są 
ajdujące się pod willą 

pokłady miedzi. 
Uszczęśliwiony1 właściciel na- 
climiast zniósł s ta rą  ruderę i 
zystąpił do lukratyw nego eks- 
oafowania pokładów.

W reszcie w  ciągu ostatniej 
w ojny  zaczęto  używ ać ze skut­
kiem  najprostszego  sposobu dla 
w prow adzan ia  sw ych  ajentów  na 
te ren  przeciw nika.

W  nocy
lotnicy przewozili ich sam o­

lotami na ty ły  wroga
i spuszczali w  odpowiedniem  
miejscu

bez lądowania.
Z now u n a jp rostszy  sposób o- 

k azy w ał się p rzew ażn ie  najsku­
teczniejszym . Jak  często  jedlnak 
popełniano śm ieszne,

a nieraz tragiczne pomyłki! 
W szystk im  w  M ałopolsce zna­

ne jest to śm ieszne do p rzesady  
austriack ie  w ietrzenie zd ra d y  w  
każdej pasącej się krow ie, czy 
ognisku pastuchów - 

W  arm ji austriackiej, z chwilą 
w ybuchu w ojny, zw łaszcza  w y ż ­
si w ojskow i, mimo dośw iadczeń 
w ojny  japońsko - rosyjskiej, na­
w et w  przybliżeniu nie zdaw ali 
sobie sp raw y , jak  to  ta  w ojna 
wiojna w ogóle w ygląda. W y sta r­
czy przypom nieć, pokutujące w  
fachow ych austriackich czasopi­
sm ach w ojskow ych, pomyisły u- 
sunięcia z uzbrojenia bagnetu  lub 
w prow adzen ie  łopatek  dopiero w 
dalszych m iesiącach w ojny, by 
zrozum ieć, że ci „fachow cy", — 
p rzygo tow ujący  w ojny, w  lwiej 
części naw et

nie umieli sobie w yobrazić, 
co to  jest w alka wojsk 

T o  sam o miało m ieisce w  or­
ganizacji ob rony  p rzed  obcem 
szpiegostw em , w ietrzono je w sze 
dzie i u w szystk ich ,

tylko nie tam, 
gdzie rzeczyw iście  to istniało.

A negdot te g o  rodzaju  m ożna- 
by  p rzy taczać  setkam i. Szczę­
śliw ie bez traged ji skończyła  
się historja znanego arC hitekty

k rak o w sk ieg o  M., k tó rego  zaa re ­
sztow ano  w  w rześn iu  r. 1914 za 
daw anie znaków  św ietlnych  z 
W aw elu  nieprzyjacielow i. Żona 
pana (VI. w  ciągu nocy przeszła  
k ilkakro tn ie  ze św iatłem  w  ręku 
do sąsiedniego pokoju .chorych 
dzieci.

Zauw ażono to z sąsiedniego  
dowództwa., zaa re sz to w an o  p. 
M„ poddano długim dochodze­
niom. nie pom yślaw szy , że n ie­
przy jaciel b y ł jeszcze pod L w o­
w em  i że p. M. mógł z całą  sw o­
bodą w ychodzić  i opow iedzieć 
w szy stk o  na ucho ew entualnem u 
sw em u w spólnikow i, zam iast z 
góry  domu te leg rafow ać  św ia ­
tłem .

W ese lsza  p rzy g o d a  sp o tk a ła  w 
tym  czasie p. iL„ n a  g ran icy  au- 
strjjacko-niem iecklej. Pani L. o so ­
ba korpulentna, i p rak ty czn a  w 
go rące  dnie sierpnia  1914 spie­
szy ła  z pow ro tem  do L w ow a.

W  ciągu podróży w y p o czy w a­
ła gdzieś na ław ce, szanując zaś  
sw ą  suknię, podniosła rąb ek  spó­
dniczki, by  jej nie zaw alać. P o ­
n iew aż zaś tak że  d b a ła  o bieliznę 
więc P ołożyła  na ław ce gazetę. 
Na gran icy  poddano ją p rzy p ad ­
kiem

osobistej rewizji,
w  czasie k tó re j w  intym nym  u- 
kryiciu zauw ażono

tajemnicze, gęste czarne 
Znaki,

o ch a ra k te rz e  niew ątpliw ie s z y ­
frow ym , k tó rych  nik t nie mógł 
odczytać. W iele  zab iegów  śled­
czych trzeb a  było, nim sk o n s ta ­
tow ano, że jestto  w  nieodpow ie- 
dniem z resz tą  m iejscu odbitej na 
w spak  druk  g aze ty . — U niknęła 
w ięzienia, a naw et śm ierci.

D alsze  h istory jk i p rz y  naj­
bliższej okazji.

Z.

Nowocześni czciciele słońca.
Najmodniejszą religją zapewnią swoim wyznawcom 475 lat życia.

P o  tańcach, dekoltach i nago- 
ściach p rzyszła  m oda tak że  i na 
religję. Niema m iesiąca, w  któ- 
ry m b y  się nie zrodził jakiś now y 
prorok. Za osta tn i k rzy k  na tern 
polu uw ażać należy t. zw . 

mardaznanizm. 
P rorokiem  jego jest 81-letni 

staruszek , dr. O ttom au
Zaratust Ha Nish, 

pochodzący z Los Angeles w Ka­
lifornii. S ek ta  liczy w  sam ej ty l­
ko Europie 100.000 w yznaw ców , 
w  tein 1.400 w iedeńczyków . Zna­
n y  w iedeński pisarz, F ry d e ry k  

Woerndle, 
jest jej p iew cą i p ropagatorem  
•na terenie niemieckim.

W zro st now ej reiigji musi być 
bardzo  pow ażny , — skoro  sam 
m istrz, dr. O ttom au Z ara tu st Ha 
Nish, p rzy jechał specjalnie w 
tych  dniach do W iednia, ażeby 
się okazać sw oim  w yznaw com  
w  całej w spaniałości.

P ro ro k  ten, jakkolw iek zd ra ­
dza akcent saksoński, mimo to 
tw ierdzi, że  urodził się 

w  Teheranie, 
z ojca m oskala i m atki niemki.

B ędąc jeszcze dzieckiem , za­
chorow ał tak  ciężko, że zrozpa­
czeni rodzice zanieśli go do cu­
dami słynącej

św iątyni Mardaznan 
w  T ybecie, gdzie życie i zd ro ­
w ie nagle odzyskał.

Tu p rzy sz ły  p ro ro k  znalazł 
p ierw iastk i tw órcze dla swojej 
idei. Religja jego tw ierdzi, że 
przez koncentrację sił duszy i 
ciała m ożna zapobiec w szystk im  
nieszczęściom , jakie na cz łow ie­
ka spaść mogą. P ie rw szym  p ra k ­
tycznym  w arunkiem  jest: 

pielęgnowanie ciała, dobra 
gim nastyka dróg oddecho­
w ych i jak najdłuższe w y ­

grzewanie się na słońcu. 
Jcdiynem nabożeństw em  są 

kaptele słoneczne.

W y z n a w c y  nakładają  na siebie 
specjalne zasłony, k tóre  absorbu­
ją szkodliwe promienie i leżąc do 
góry  brzuchem, pow tarza ją :  

„Mam słońce w  sercu, 
w szystko  będzie dobrze".

Na pier w szem  zebraniu  w  
W iedniu now y pro rok  okazał się 
w  długich szatach , bieli i purpu­
rze, o toczony sztabem

biało odzianych panienek.
Panienki siadają na złoconych 

krzesełkach, a m istrz  staje przed 
ołtarzem, na k tórym  stoi biała 
chorągiew  i leżą złote naczynia. 
Blask klejnotów na rękach i sza­
tach zaciekawia w idza i wzbudza 
respekt.

P ro ro k  jest uśmiechnięty, a k a ­
zanie jego cechuje piogoda i hu­
mor. Mimo dziewiątego k rz y ż y ­
ka na dbstojnym grzbiecie, Ha 
Nish w ygląda  młodzieńczo i to

m oże jest najw iększym  atutem  w 
jego ręku- P ro ro k  ma zam iar dać 
sw oim  w yznaw com  kilka lekcji 
oddychania i odżyw iania  się w e­
dług system u 

amerykańsko - tybetańskiego. 
Ha Nish — (czy  nie „H ab‘ 

Nischit"?) — zapow iada, że tą 
drogą m ożna dożyć

do 475-go roku życia. 
W y zn aw cy  Cone’go są  w sz y ­

scy  gorącym i zw olennikam i no­
w ego proroka- Poczciw i w iedeń­
czycy  w ierzą  św ięcie w  słow a 
m istrza  i zaciągają się pod jego 
białe sz tandary .

T ylko  scep tycy  śm ieją się w 
kułak  i pow iadają, że do n aw ró ­
cenia się m ają jeszcze dobre 300 
ta:t, t. j. do czasu, kiedy, sy t s ła ­
w y  i brylantowo m istrz, ukończy 
zapow iedziany  p rzez siebie 475 
rok ż y c i a . __________________

Najmłodszy prawnuk,
buldog, papuga i żółw

—  spadkobiercami olbrzymich fortun.
Dziwactwa ludzkie nie mają granic.

Jutro, jutro, mdziś zrobią...
Bezpańskie majątki i bezgłowa działalność.

(L.) W prost  nie ohce się w ie ­
rzyć, że w chwili obecnej, kiedy 
P ańs tw o  nas,ze gw ałtow nie  p o ­
trzebuje pieniędzy na cele  tak 
ważne, jak akcja rozbudowy 
miast, dotacje dla powodzian i w  
itW — rów nocześnie  przez niezro 
uimiałą „politykę", pomija źródło 

mi jonow ych dochodów, Pra­
wnie mu się należących.

Oto na wschodnich kresach 
Polski istnieje kilkaset m ają tków  

pozbawionych właścicieli, 
a nieobjętych przez P ań s tw o , ob 
szary  te żuytkują „dobrzy  ludzie* 
nie płacąc zupełnie podatków.

G eneza  tego nienormalnego 
stanu sięga p ie rw szych  dni woj­
ny, k iedy  to właściciele ty  oh 
ziem, przew ażn ie  M oskale, zmu­
szeni byli majątki sw oje opuścić, 
ażeby  w ra z  z ustępującą ar mjr 
roisyjską w yem ig row ać  ze zdo 
by teg o  przez austrjaików teryio- 
rjum.

Pożoga wojenna, k tóra  z ko le ’ 
z n ieb y w ałą  siłą przewaliła sic 
przez te te reny , zniszczyła je 
gruntownie,

zrównała z ziemią 
znajdujące się tann dom y i zatar 
ła granice fo lw arków .

Ody czas niebo się uspokoi! 
ziemie owe p raw em  kaduka zaję! 
sprytni m ieszkańcy  okoliczni, za 
cz.ęii je upraw ia# i zbierać plony 
nie uw ażając  jednak  za s tosow  
ne płacić podatków  od m ają tków  
które

nie są ich w łasnością.
Poniew aż zaś istnieje o lbrzy­

mia ilość takidli bezpańskich zien 
(około 1500 folwarków), 

a więc i s tracony  w  ten sposól 
podatek  w ynosi  ogromną sumę, 

idącą w miliony złotych.
Nie to jednakże  jest najgor- 

szem nieszczęściem w  całej te* 
hfstorji Państw u  zagraiża baw ień 
zupełna u trata  w szys tk ich  tyci 
ziem, ponieważ istnieje ustawa 
w edług  k tórej m ają tek  przez h  
lat przez daną osobę dzierżaw io­
ny i uży tkow any , po up ływ ie  te 
go czasu 

przechodzi na jej własność. 
(Ponieważ zaś  w łaśn ie  w  roku 

bieżącym  upływa o w ych  10 lat 
od k iedy  część przynajm niej ma­
ją tk ó w  o którye fi mowa, zna,lazła 
przygodnych właścicieli, zatetr

zachodzi poważna obawa, 
przepadną one dla państwa.

O ogromie zaś s tra t  poniesio­
nych dotychczas najdosadniej 
św iadczy  fakt, że same opłaty 
dzierżaw ne z takich  majątków 
bezpańskich, znajdujących się w 
ziemi białostockiej, k tó re  dzięk 
zapobiegliwości i gorliwości p ro ­
kura to ra  S ikorskiego zos ta ły  .za­
jęte w  imieniu Państw a  w  r o k ’, 
ubiegłym przyniosły 

kilkaset tysięcy złotych czy­

stego dochodu.
Jeżeli za tem  uprzy tom nia ły  s o ­

bie, że już przed  kilku laty na rę 
ce odpowiednich czynników  w p łj  
nęło pismo, k tó re  najdokladnie 
opisało w szystk ie  w yżej pnzyto 
czone dane, zrozumiemy, jak  nie 
prawdopodobnie  w pros t jest ka 
ryigodna lekkom yślność  „pew­
nych sfer", zbyt leniwych nr 
podjęcie akcji w- kierunku usunię­
cia tego niezdrow ego i szkodliwe 
go stanu.

Koniec żyw otd ludzkiego w ień­
czy  praw om ocne rozpo rządze­
nie sw ą  w olą, zw an e  popularno- 
jurudycznie  testam en tem . Je s t 

ło n  streszczen iem  w szystk ich  
dążeń, trosk, radości, p o rażek  i 
dziw actw  odchodzącego na za­
w sze oby w ate la  naszego  u k ła ­

du słonecznego.
W ogólności, i bez popełn ie­

nia w iększej om yłki1 w  sądzie, 
można pow iedzieć:

„Jakie życie taki i testam ent'
Pom ów m y zatem  o te s tam en ­

tach dziw acznych. Te bow iem  
najdobitniej ch a rak te ry zu ją  „um ­
rzy k a" , zaw iera jąc  sporo  pogo­
dy w ew n ę trzn e j a  często  i do- 
wcilpu w  dobrym  gatunku.

— P rzed  niew ielu la ty  zm ar­
ła w  Athlone, w-' łrlaindji s tara  
panna. P rz y  urzędow em  o tw a r­
ciu testam entu  okazało  się, iż 
cały  m ają tek  w- w ysokości 
250. 000 funtów  szterlingów  za ­
pisała  rodzinnem u m iastu  na bu­
dow ę kościoła , od w arunkiem , 
-że zw łok i jej będą spalone

a popioły, zm ieszane z za­
prawą murarską, 

posłużą do osadzenia kam ienia 
w ęgielnego p rzyszłego  kościoła.

—  A m erykańsk i lekarz  w  Fi­
ladelfii, dr. A ndrew  G erb er po­
zostaw ił 400.000 dolarów . P o ło ­
w ę  tej sum y izaPisał jedynem u 
synow i, resz tę  zalś kazał um ie­
ścić w  banku na procencie s k ł a ­
danym , dopóki jego

55a ełilebetn.
Emigracja polskich sił roboczych do krajów zachodnich

U bolew am y zw ykle nad 
tern, że tyle s ił  roboczych w ę­
druje z P olsk i do obcych kra­
jów  za chlebem . A jednak  

je st to konieczność 
na którą m usim y się  zgodzić  
Na konferencji m iędzym inisterial­
nej w  W arszaw ie w  sprawie  
emigracji w yraził się delegat mi­
nisterstw a rolnictwa, i e  emigrację 
robotników  należy 
nietylko tolerować, ale nawet 

popierać, 
gdyż cały zapas ziemi, przezna 
czonej d o  parcelacji wystarczy  
do obdzielenia tylko 2/3  ogólnej 
liczby bezrolnych. Pam iętać też 
należy o naturalnym przyroście  
ludności.

W  spraw ie emigracji robo­
tników polskich do krajów za­
chodnich i za ocean zebraliśmy 

w  lwow skim  Urzędzie 
em igracyjnym  

następujące w ia d o m o śc i:
Przeważna część emigran­

tów  płynie
z Małopolski wschodniej 

i to z pośród  ludności ruskiej, 
dlatego też Urząd emigr w e  
L w ow ie ma zadanie regulować  
całą emigrację. Z emigracji kon­
tynentalnej najwięcej s ił  kieruje s»ę 

do Francji. 
R obotników  angażują za 

zgod ą  i pod  kontrolą Min. pracy 
zrzeszenia robotników  i kopalń  
francuskich, które mają sw e  
przedstaw icielstw a w  Poznaniu  
i M ysłow icach .

i za ocean.
Opiekę nad emigrantami 

spraw uje radca emigracyjny przy 
am basadzie polskiej w  Paryżu. 

R obotnik w yjeżdża  
na koszt pracodawcy 

francuskiego.
W  1924 r. w yjechało z P o l­

ski do Francji
22.966

robotników  rolnych, p rzem ysło­
wych i górników , do innych  
krajów 3170. Przez lw ow sk i 
urząd emigr p rzeszło  w  ub. r. 
około  1000 robotników , w  bie­
żącym  ok o ło  900.

Em igranci na o g ó ł są zad o­
w oleni z w yjazdu i zarobku, 
zażaleń w p ływ a nie w iele.

Urząd emigracyjny kieruje 
zgłaszające się  siły  tylko do tych 
krajów, z którymi zawarta zo ­
stała  konw encja. W strzymuje 
zatem

emigraoję do Niemiec,
które konw encji z P olską jeszcze  
nie zaw arły i gdzie roDotnik 
jest w yzysk iw any, a następnie 

skazany na w yrzucenie. 
Pracodaw cy duńscy  zawarli 

z P olską um ow ę co  do wyjazdu  
2000 robotników rolnych, 

którzy w yjechali do D a n jiz w io .  
sną. P ochodzą  oni przew ażnie  
z M ałopolski.

Em lgraoja zam orska zm niej­
szyła  się

obecnie, gdyż ustaw a Stanów  
Z jednoczonych, która ob ow iązy­
w ać  będzie jeszcze rok, ograni­
czy ła  w o gó le  immigrację. D o

Kanady rów nież wjazd jest 
ograniczony. W  roku bież. przy­
b yło  z w iosn ą  do Kanady z 
kontynentu europejskiego 8500  
robotników  rolnych i 1200 ro­
dzin posiadających znaczną go ­
tów kę dla zagospodarow ania  
obszarów . Z M ałopolsk i w sch o ­
dniej w yruszyło  tam około  ty­
siąc robotników  rolnych  

w  celach kolonizaeyjnych.
D o Ameryki centralnej ha­

muje rząd polski emigrację z p o ­
w odu tropikalnego tam tejszego  
klimatu i braku pracy. Z krajów  
południow ych najodpow iedniej­
szą dla emigracji jest 

A rgentyna, 
dokąd jechać m ożna bez prze­
szkód. O becnie toczą się  roko­
wania

m iędzy Polskę i B razylję
w  spraw ie w yjazdu 500  rodzin  
polskich do stanu San Paulo do 
robó na plantacjach kawy.

Emigracja żyd ów  
do P a le styn y wzm aga się.

O gółem  w yem igrow ało  w  r. 
1964 z całej P olski do krajów 
europejskich 26.136, do zam or­
skich 22.511 osób , a m ianow i­
cie z tego do Palestyny 5.724.

O pieką nad emigrantami 
w  W arszaw ie zajmuje się  P o l­
skie T ow . emigracyjne, na tere­
nie M ałopolsk i nie mą podobnej 
organizacji.

Ubiegli nas w tern Ukraińcy,
ale też 4 /5  em igrantów z w sch . 
M ałopolsk i stanow iąruscy chłopi.

najmłodszy prawnuk
nie osiągnie 22 roku  życia. W te ­
dy dopiero m ają w ypłacić  ca łą  
kw otę.

— Skąd  ta  klauzula? Dr. G er­
ber w ierzy ł m ianow icie w w ę­
drów kę duszy jak  rów nież i w 
to, że  się , .

odrodzi w życiu sw ego  
prawnuka.

Chciał więc na w szelki w y p a­
dek stać  się od raza  kapitalistą.

Syn jednak  obalił testam ent, 
i o trzym ał drugie 200,000 dolar.

—  Inna Angiielka k aza ła  za ­
strzelić  w szy stk ie  sw e konie.

— P ew ien  przem ysłow iec  z 
Birmingham

w yznaczył swem u u.ubione- 
psu rentę roczną 

w  w ysok o śc i 200 funtów  szterl., 
zaś pew na lizbońska dam a obda­
rzyła sw ą  papugę cz te ro k ro tn ie  
w yższą ren tą .

—  U kochanym  to w arzy szęm  
życia francuza Souchet by ł s ta ­
ry  żółw . Z d arzy ło  .się , iiż boga­
ty  Souchet um arł, zapisując pól 
miliona franków ... /żółwiowi, 
z tern, że po jego  śm ierci dzie­
dziczyć będzie rodzina Souchet. 
C zy  oddziedziezyli coś, njiewia- 
omo, gdyż s ta ło  isię to  w  1924 r„  
a żólwiip jak  w iadom o — lu­
bią żyć 100 do 200 lat.

Literatura 
sensacyjna.

( ) .Juliusz Verne w  piekle.
P rze ło ży ł Karol Irzykow ski- 

L ecto r - p o!onia 1925.
Z nakom ity  k ry ty k  li lite ra t 

p rzysw o ił lite ra tu rze  naszej kil­
ka w y b o ro w y ch , senzacytjnych 
nowel niem ieckich, a  raczej a u ­
striackich au to ró w  i objął je 
w szy stk ie  ty tu łem  najbardziej 
fan tastycznej z nich: „Ju liusz 
v erne w piekle". Ja k o  dlzielo li­
te rack ie  zastanaw ia  czy te ln ika  
p rzed ew szy stk iem  pow ieść T. H. 
M ayera

„Ofiara sw ego zawodu", 
historja o p era to ra  kinom atografi- 
czn&go, k tó ry  dla dogodzenia 
sw ej a rty s ty czn e j fantaiaji1, w y ­
m aganiom  przedsięb iorcy  i gu­
stom  publicznośei 

Popełnia zbrodnię, byle mieć 
zdjęcie efektow ne, 

jak iego żadna inna firm a m ieć 
nie będzie.

W  now elce p, t.
„Pociąg ek sp resow y  W iedeń- 

Nizza ‘
ro z trzą sa  ten  sarn au to r m yśli i 
w rażen ia  cz ło w iek a  n ieu leczal­

nie chorego , k tó ry  w  rozpaczh- 
w em  poczuciu sw e j bezsiły  w y ­
konuje zbro jny  napad na m aszy­
nistę pociągu, by  m ieć na chwilę 
złudzenie w łasnej m ocy. N astę­
pują n iezw yk łe  pom ysłow e i 
dow cipne szkice Ludw ika H eve- 
si*ego, m ianow icie 

listy  Juliusza Verne'a z pie­
kła i z nieba 

— oraz kilka innych nowel. C a ­
ło ść  tak in teresu jącego  zb ió rku  
zasługuje istotnie na miano „to­
waru p ierw szorzędnego i jako
sensacja i jako lite ra tu ra"  __
jak  w y raz ił się tłumacz w  przed­
m owie.
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Broniliśmy Ojczyzny - teraz stańmy
w obronie naszego pieniądza.

Już nie będziemy kupowali zagranicę! 
Oszczędnością zwalczymy zakusy naszych wrogów.

(L.) Jak k o lw iek  minął już 
szczęśliw ie o k res  chw ilow ąfo  
spadku  naszej w alu ty , bo oto na 
g iełdach zagran icznych  kurs zło­
tego zaczyna pow racać  do nor­
malnego p ary te tu , to jednak nie 
wolno spo łeczeństw u  polskiem u 
zak ład ać  rak , czek ać  spokojnie 
na to, co będzie dalej. Bo cho­
ciaż prem jer i m in ister skarbu  
p. W ład y sław  G rabski p rze rw a ł 
sw ój zaslui/.ony urlop, rozpoczął 
zaciętszą w a lk ę  z naszym i w ro­
gam i z B erlina i G dańska, k tó ­
rym  bardzo zależy na tern, ażeby 
Po lska  _ t f

zmieniła sw oje stanow isko  
w obec rokowań handlowych  

z Niemcami, 
to jednak  w ysiłk i jednego  czło­
w ieka , chociażby nim b y t na­
w et sam  W !. G rabski, mogą nie 
osiągnąć szybk iego  rezultatu , 

wobec wrogich zamachów na 
nasza, walutę.

D o tej szybkości potrzebna 
je s t zgodna w sp ó łp raca  całego 
sp o łeczeństw a, k tó ra , juk  dotąd, 

nie uczyniła nic w tym  kie­
runku,

a raczej robiło  m im owoli w szy ­
stko , ażeb y  i l a

iść na rękę naszym  wrogom.
D latego uderzm y się w  piersi 

i p rzyznajm y się do niej, będzie 
to p ie rw sz y  krok  na d rodze  do 
popraw y.

Przedfew iszystkiem  do w as pa­
nie, znane z  urody i p a trio ty cz ­
nego se rca  iw o wianki, zw racam y  
się z gorącym  apelem .

U m iałyście w czasach  
krw aw ych walk  

bronić O jczyzny przed zakusam i 
n ieprzyjaciół, pom óżcie JeJ 1 
te raz .

Chodzi poprostu  o to, ażebyście  
w szystk ie  jak  jedna zap rzesta ły  
kupow ać w szystk ie  te, 
tak  drogie cacka zagraniczne, 

jak  stro je , pończochy, kapelu ­

sze, to rb y  i t- d. i t. d. W szy stk o  
to bow iem  m ożna znacznie ta ­
niej, a napew no w  tym  sam ym  
gatunku i rów nie gustow nie w y ­
konane

dostać w kraju.
F ab ry k a ty  łódzkie i bielskie 

są iza granicą noszone z równeu; 
pow odzeniem , jak u nas angiel­
skie, parysk ie  i w iedeńskie.

Równiież kapelusze, to rb y  i 
tym  podobne rzeczy , są  w y ra ­
biane w  Polsce a w  szczególno­
ści w  W arszaw ie  z n iezw ykłym  
sm akiem . ,

W szy scy  zaś. nie ty lko  k o b ie ­
ty , w  m yśl s ta re j p raw dy : „osz­
czędnością i p racą ludzie się bo­
gacą", powinni

przestać szkodliw ego sza­
stania pieniędzmi.

Wyjdziie to napew no na dobre 
i im i P aństw u.

Pon iew aż bow iem  m ylne jest 
m niem anie, jak ie  w  ostatnich 
czasach coraz częściej daje się 
słyszeć, że dalsza em isja  b an k ­
notów  zd o ła łaby  usunąć przesi­
lenie gospodarcze.

Brońmy się przed tem z ca­
łej siły!

Nie w yszliśm y przecież  do­
brze na tak iej polityce w czasach

k ie d y  każdy m iesiąc, a  potem  
tydzień  i dzień .przynosiły now e 
b ile ty  m arki polskiej i w  rezu lta ­
cie dew aluację i w szystk ie  n ie­
szczęścia z tem zw iązane 

Zatem  oszczędność pow inna 
•się stać hasłem  całego sp o łeczeń ­
stw a polskiego. Gdy p ozatem  o- 
graniczym y się do krajow ych 
w yrobów , gdy  będziem y się s ta ­
rali

wyprzeć z naszych rynków  
w szystk o  obce,

w ted y  napew no przebędiziemy 
szczęśliw ie k ry zy s gospodarczy i 
um ocnim y nasza walutę.

Pożar bibljoteki 
publicznej w Holandji.

Omogidaj spłonęła doszczętnie 
biibljoteka publiczna w R o tte rda­
mie, jedna z najw iększych w llo -  
landji. Spłonęły nagrom adzone w 
niej w szystk ie

bardzo wartościowe manu­
skrypty

i książki. Tylko część dokum en­
tów . odnoszący ch się do his tor ji 
m iasta R otterdam u, zdołano oca­
lić.

Ohydna zbrodnia*
Brat zabija brata.

iniał(—) W dniu w czorajszym  p rzy ­
w ieziono do Lw ow a ujętego 
pr,zez policję po tw ornego  b ra to ­
bójcę 25 letniego M ichała W a r­
cholę ze S taw czan, k tó ry  one- 
gdaj w

sposób skrytobójczy zamor­
dow ał sw ego  brata Iwana.
Ta snuutna i odrażająca lusto- 

rja p rzedstaw ia  się jak  n astę ­
puje:

O baj bracia zalecali się do je ­
dnej i tej sam ej dziew czyny.

U p a rła  sam o b ó jczy n i.
Wciąż się kocha a wciąż się truje.

(—) D w udziestocztero le tn ia  
Helena H erm anow icz, osoba 
„lekkich obyczajów " —  od dłuż­
szego czasu „pałała- nam iętna 
m iłością", ku niejakiem u S tan i­
sław ow i Seniow ow i, z zaw odu 
trag a rz  owi.

Jed n ak  Seniów  nie odw zajem ­
niał się pannie Helenie, k tóra  z 
tego pow odu co pew ien czas w
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i usilu-pada w .^czarną rozpacz 
; i uc so lre  życie- 

Już trzy razy truła się!
Za każdym  jednak  razem  czy ­

niła to \V sposób „niezupełny"
P rzedw czoraj też m iała m oż­

ność znow u swój zam ach pow tó­
rzyć.

H erm anow iczów na zjaw iła się 
w  m ieszkaniu sw ego w ybrańca  
serca  przy  ul. G ródeckiej 57 i po 
raz  nie w iadomo k tó ry , ofiarow a­
ła mm sw ą m iłość. Seniów  jednak 
i ty m  razem  w zgardził nią, w o­
bec czego zakochana w y sz ła  z 
jego  izby na podw órze i tam 
w ypiła flaszeczkę jodyny.

Tragiczne szczęście zawiodło  
i tym  razem .

Herm anowiczówm a już- wczo­
raj opuściła szpital powsz-eclmy. 
M oże się w reszcie w yfeezy  z tej 
nieszczęśliw ej m iłości?

Potrafimy się obejść bez Niemiec.
w zrost w ywozu węgla górno-ślęskiego zagranicę.

W  pierw szej połow ie lipca b. 
r., pomimo zakazu im portu do 
Niemiec, w yw óz w ęgla polskie­
go w zm ógł się znacznie. N ajw ię­
kszy  był w yw óz do Austrii, 
Czeeh i W ęgier. P rzez  G dańsk 
w yw ieziono 35.000 ton. Ilość w y ­
w iezionego w ęgla jest jeszcze 
niższa, niż średnia m iesięczna u- 
biegłego półrocza, jednak w zm a­
gający  się wywóiz i uzyskanie 
zniżek tary fow ych  przy w y w o ­
zie węgla z Polski do W łoch 
przypuszczać pozw ala, że w y ­

wóz węgla osiągnie liczbę z o- 
kresu przed w ojną celną z Niem­
cami.

Balet polski
w Bukareszcie.

Na czołow e stanow iska baletu 
opery  król. w B ukareszcie zaan­
gażow ani zostali znany  balet- 
m istrz w arszaw sk i p. R om anow ­
ski zc sw oją partnerką p. D onie­
cką.

-xox-

Zgon wiedeńskiego burmistrza socjalisty.
robotniczychW 72 r. życia zm arł w  W ie­

dniu w y b itn y  wódź socjalistów , 
Jakób Peum ann. Był on skrom ­
nym  czeladnikiem  sto larskim  i 
dzięki w ybitnym  zdolnościom 
w ybił się. Od wielu lat s ta ł na

czele organizacji 
Wiedniu.

Przez długie lata był on re d a ­
ktorem  w iedeńskiej „A rbeiterzei- 
tung". — Pogrzeb jego odbył sic 
z w ielką okazałością- *■

-X0£—-

Nowy spisek monarcnisiyczny w Turcji.
Z S tam bułu donoszą 1 b. ni„ 

że policja tam tejsza w y k ry ła  no­
w y  spisek mona rch-i styczny  pod 
kierow nictw em  C zerkiesa Edhe-

ma. Uwięziono praw ie w sz y s t­
kich znajdujących się w Turcji 
członków  tajnego związku-

Mord circa 
i to 

wzbudzało

więcej szczęścia

zazdrość i niena­
wiść

w  zam ordow anym  Iw anie.
-Onegda1} w ieczorem  przyszło 

na tem  tle m iędzy nimi do sp rze ­
czki. Michał udał w trakc ie  k łó ­
tni, że ucieka p rzed  Iw anem , k tó ­
ry  go ścigał. Nie w idział w cie­
m nościach w ieczoru, że  uciekają­
cy Michał uzbrojony je s t w k ró ­
tki karab inek  i że

Podstępnie 
rzucił się do ucieczki, aby  ści­
gającego za sobą w pole w y ­
w abić.

G d y  znaleźli się zdała od lu d z i, 
uciekający M ichał odw rócił się i 

strzeiił z odległości kilku 
kroków do biegnącego za 

nim brata, 
k tó rego  po łożył trupem  na 
miejscu.

Bankructwo wielkiego 
banku włoskiego.

Bank „Credito Latino“ w  R zy­
mie i M edjolanie zbankru tow ał 
31 lipca. D yrekcja proponuje w ie­
rzycielom  w drodze ugody 40%.

KURJER SPORTOWY.

Były mistrz Czech pokonał mistrza Polski
S p a rta -P o g o ń  2 s O (I s O).

Mimo deszczu spor,a ilość pu­
bliczności w y b ra ła  się na  boiisko 
Pogoni, chcąc być św iadkam i 

zaw odów  dwóch drużyn mi­
strzowskich.

Sam a gra tym czasem  nie dała 
tak ie j emocji, jak iej oczekiw ano, 
głów nie dzięki niebłyskot'1'iwej, 
choć w spaniałej g rze  S party  
(sposób g ry  podobny do Victorji 
2iżkov).

D rużyny s tan ę ły  na przeciw  
siebie w składzie:

Sparta: Hochman, —  Hojer, 
Stein-er ( re z )  — Hajny (rez*), 
Kado, C erw eny — Horejis, Pola- 
cek, Schaflcr, D vorzaczek, Siitio- 
nek.

Pogoń w  składzie sta łym  z O- 
learczykiem  i drem  G arbieniem .

W  p ierw szej połow ie przez 15 
minut następuje,

ciągła przewaga Pogoni, 
a tak i idą jeden ,za drąg iem  — 
szczególnie dobrze je s t usposo­
biony Szabaikiewiciz, N iestety
b rak  je s t celnych strza łó w  ata­
kow i Pogoni. P ud łu je  dużo
Batch, nie ma sizczęścłai W acek , 
a całkiem  nie w iedzie się dr. 
G arbieniow i; ten miał rziadko s ła ­
by dzii'eń. Kilka ra z y  ładnie  b ro ­
ni Gorffitz. G ra o tw arta . Aż 

w 31 min. Polacek strzela 
gola dla SPąrty  

z odległości n iespełna 3 m tr. 
B ram ka padła w sk u tek  nieszczę­
śliwej akcji T ichfu  z cen try
U w o ra c z k a .

Do p rze rw y  wynik! n iezm ie­
niony, W drugiej połow ie 

atak Pogoni marnuje kilka
pozycyj,

w sk u tek  zb y t nerw ow ej gry. 
Za to Czesi, mimo iż popełniam 
szereg  „fauli" _  g ra ją  zupełnie 
na ziim no —

najlePszy na boisku jest Kada,
środek  pom ocy i tro sk liw y  opie­
kun Ku chara. Hochm an broni ła ­
dny voley W acka — a Kada pu­
szcza piłkę Ho rejsow i.

Horejs ciągnie sam i strzela 
drugą bramka.

Bilans tourne Urugwaju
P o  kilkum iesięcznym  pobycie 

w Europie obecnie w raca  d ruży ­
na National z M onfewideo, nieo­
ficjalna reprezentacja  Urugwaju 
-na dom ow e pielesze. P rzed  w y ­
jazdem  zestaw iono bilans. 'Fen 
przedstaw ia się tnniej więcej na­
stępująco. P rzez  trzy  miesiące 
pobytu w  Europie

Urugwaj rozegrał 28 m eczów  
z czego W ygrał 19, 4 w y p ad ły
remis, a 5 przegrał. Dochodu 
kasow ego nie podaję, ale ten mu­
siał być jeszcze lepszy niż spor­
tow y.

STAR44
fabryka

99
domieszek

Dnia 15 lipca b. r. odbyło się wc 
Lwowie drugie zwyczajne walne zgro­
madzenie spółki akcyjnej „Star", fa­
bryka domieszek do kawy w Sądowej 
Wiszni S. A .  we Lwowie.

Po ukonstytuowaniu się zgroma­
dzenia, odczytaniu i przyjęciu do wia­
domości protokołu ostatniego walne­
go zgromadzenia, złożył jeden z dy­
rektorów Spółki obszirne sprawo­
zdanie za rok 1924.

Ze sprawozdania tego wynika, iż 
jak w innych przedsiębiorstwach tak 
i w Spółce „Star“ zaznaczył się rok 
1924 jako ciężki i trudny do przeby­
cia. Powodem tego była z jednej stro­
ny stabilizacji pieniądza, z drugiej 
zaś strony ciasnota na rynku pienięż­
nym i ogólna stagnacja na rynku 
handlowym.

Mimoto przetrwało przedsiębior­
stwo zwycięsko ten tok próby, a na­
wet zdołało w tym czasie rozszerzyć 
swój zakres działania i pozyskać no­
we miejsca zbytu dla swego towaru.

Fabryka cykorji „Star“ w Sądo­
wej Wiszni, składa się z 2 głównych 
działów, a to obszernej, wedle zasad 
nowożytnych urządzonych suszarni
0 trzech bębnach, w której zaplanto- 
wany przez przedsiębiorstwo korzeń 
cykorji zostaje wysuszony i z urzą­
dzonej w sposób nowoczesny właści­
wej wytwórni domieszek do kawy, 
w której wysuszony towar zostaje 
przerobiony na cykorję i inne domie­
szki do kawy.

W roku sprawozdawczym wysu­
szyła fabryka 53 wagonów surowca
1 uzyskała przeszło 130.000 kg su­
rowca z własnej plantacji.

Własny surowiec fabryki jest le­
pszy i tańszy od surowca sprow a­
dzanego z zewnątrz, a plantacja ko­
rzeni cykorji ma dla rolnictwa mało­
polskiego wielkie znaczenie, rozwija­
jąc lę nową gałąź rolnictwa i przy­
nosząc plantatorom znaczne korzyści.

Towar wyprodukowany we fabry­
ce w Sądowej Wiszni jest co do ja­
kości pierwszorzędny i ma markę u-

do kawy w Sądowej Wiszni.
staloną już wśród klienteli. Dzięki 
tej okoliczności rozszerza przedsię­
biorstwo ustawicznie krąg swych od­
biorców, których obecnie Uczy około 
2,500, mających swe siedziby handlo­
we w około 250 miejscowościach 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przedsię 
biorstwo konkuruje skutecznie z in 
nemi fabrykami dzięki doskonałej 
jakości towaru.

Dzięki żmudnej pracy zarządu 
i zastępców firmy w roku bilanso­
wym, udało się dotrzeć do kupców 
średnich i mniejszych, którzy z po­
minięciem hurtowników nabywają to­
war wprost z fabryki. Ten stosunek 
uważany być musi za normalny i 
zdrowy i rokuje najlepsze nadzieje 
na przyszłość.

Sprawozdanie zarządu przyjęło 
walne zgromadzenie jednomyślnie do 
wiadomości, poczem zatwierdzono 
również jednomyślnie przedłożony 
przez Radę Zawiadowczą bilans zam ­
knięcia za rok 1924, a czysty zysk 
3,324 zł 14 gr uchwalono przenieść 
na rachunek roku następnego.

Po przedłożeniu przez Komisję 
Rewizyjną protokołu rewizji ksiąg i 
magazynów, stwierdzającego, iż 
wszystkie pozycje bilansu są zgodne 
ze stanem rzeczywistym, i że księgi 
Spółki są wzorowo prowadzone, u- 
dzieliło walne zgromadzenie jedno­
myślnie absolutorjnm zarządowi 
spółki.

Następnie zatwierdzono jedno 
myślnie bilans otwarcia w złotych. 
Bilans ten ułożony zgodnie z przepi­
sami ustawowemi, ustanawia kapitał 
zakładowy w wysokości 100.000 zł. 
podzielonych na 10 000 sztuk akcyj 
po 10 zł Na każdych 12 sztuk da­
wnych akcji po 1.000 mp przypada 
jedna nowa akcja po 10 zł.

związku z ustaleniem kapitału 
zakładowego zmieniono odpowiednio 
§ 9 statutu, traktujący o wysokości 
tego kapitału.

—O—

G raczę Pogoni deim m strują 
głośno przeciw  każdem u w y k ro ­
czę nim przeciw nika" a gw izdek 
sędziego, p rze ry w a  raz  po raz 
grę z pow odu drobnych fauli 
Czechów. Sędzia -p. Boder ro z ­
strzyga m oże zbyt drobiazgowo, 
ale nie Chce -dopuścić do zbyt 
ostrej gry. S tosunek  rzutów  
wolnych za fanie je s t 20:7 do 
S p arty , lecz na tak ą  Kość rzu ­
tów  wolnych goście nie zasłu­
żyli.

Pomoc Pogoni opadła z sił.

H anke miał s łaby  dzień, Fi 
te! lepszy niż zw ykle .

Pod  koniec m eczu Pogoń 
clięcona ok rzy k am i zw olet 
ków  zb ie ra  siły i a takuje , 'fet 

obrona Sparty nie daje się 
przełamać, 

a kilka ładnych  strza łó w  c,h\ 
ta  H ochm an.

Mecz dzisiejszy s tw arza  
strzow i Polski okazję rew a 
ale trzeba  w ziąć tem po z m 
sca i w y trzy m ać  je do ko 
meczu.

-xox----------

K o lo ro w a  o lim pjada.
D ążenie em ancypacyjne kolo­

row ych  ludów  afrykańskich  zna- 
chodzą sw oje odzw ierciedlenie i 
w  sporcie.

O statnio podjęto tam m yśl u- 
rządzenia specjalnej

o impjady afrykańskiej 
ze w spółudziałem  w yłącznie a- 
tte tów  afrykańsk ich  . Jak o  miej-1

 X0x

sce turnieju w ybrano  Aleks 
drję. T erm in rozpoczęcia k 
row ych igrzysk , w yznaczono 
maj 1926 r.

Udział w te j ołfimfljacłzie z 
siły już: Algier, M aroikko, Tu 
Trypolis, Kongo belgijskie, 
synja. Etjopja, Som ali ii Egipt.

Przeciwnik Dempseya w Warszawi
N ajgroźniejszy p rzeciw nik  Jac ­

ka D em pseya, m urzyn, H arry  
W ills onegdaj 

zawitał w tow arzystw ie po­
laka do W arszawy. 

P rzy jac ie l jego — B reithaus, 
nasz rodak  nakłonił św ietnego 
b o k se ra  do odw iedzenia Polski. 

Ja k  już donieśliśm y H arry
 xox-

W ills jeszcze w ro k u  bieżąc 
będzie w alczyć z Jackiem  

Dem pseyem
o ty tu ł m istrza św ia ta . Kontr 
już izostal obustronie podpisai 
a Wills po m eczu, k tó ry  odbę 
się w  N ow ym  Jo rku , dbsta 
bez w zględu na w y n ik  250. 
dolarów .

A rn e  B o rg  m ów i o so b ie .
W Kalifornji utrzyma katedrę pływania.

Jeden  z najlepszych p ły w a­
ków  św ia ta , cz łonek  czw órki 
Weisismuller, Kahanam oku, Cha-r- 
'ou Arne B org, p raw dziw y 

fenomen pływ acki, 
p rzyby ł niedaw no do Sztokhol-

—o—

Trening w piłce wodnej.
Dz,iś na Swiitezi o 1 i godz. 

przed  południem - odbędzie się 
trening w  piłce w odnej

wszystkich drużyn Lwowa.
Trening urządza -komisja mię- 

dzyklubow a przed  m istrzo stw a­
mi pływack-iemi Polsk i, celem 
przejrzen ia  m aterja łu  na s tw o ­
rzenie drużyny  -reprezentacyjnej 
Lw ow a.

mu. W  w yw iadzie  udzielił sze- 
informacji o sobie.

A rne w raca  do A m eryki, g 
czeka go zaszczytne i popła 
.-danowisko. B ow iem

zostaje Profesorem uni­
wersytetu  

kałiforn ijsk ieg j w Sto mfard. 
tarninie, .że w y k ła d y  jego b 
ty czy ły  jego specjaności, to j 
p ływ ania.

Podczas poby tu  sw ojego 
A m eryce, Borg, mimo, że 
tow ał 18 ra z y

nie mógł s!ę zm ierzyć 
z  W eissmiillerem, 

mimo sw ych  tiajilepszyich cli 
M istrz am erykańsk i jest już 
pół roku cłio-ty i lekarze za.br 
mu jak iegoko lw iek  ipoważn 
szego treningu.

XQ X -

Polscy kolarze na zawodach
o mistrzostwo świat

Do Amsterdamu jedzle
Na zaw ody  ko la rsk ie

któ-rę
o mi-
o-dbędąstrzo s tw o  świata-, 

się
w Amsterdamie 15 i 16 sierpnia

w y sy ła  polski zw iązek  to w a­
rzy stw  kolarskich, cz terech  naj­
lepszych polsk ich  ko larzy . W y ­
jadą

4 najlepszych kolarzy.
Łazarski, Podgórski. Szym ­

czyk i Lange.
Podobno na sw ój koszt v 

biera siię S tankiew icz z W ars 
w y  i MiiUer z Lodzi. W yj 
nastąpi 4 sierpnia.

-x nx-

R aid  lo tn iczy  R zym -M o skw
Jed en  z najznakom itszych  pi­

sarzy  doby obet 
byw ca  Pfeki, a 
króila w łoskiego, 
d ‘Anunzio organizuje wielki 
raid lotniczy Rzym —M oskw a

nej, poeta, izdo- 
osta tn io  z łaski 

książę, Gabriel

Term in lotu oznaczony 
dzień 5 sierpnia, T rasa  lont p 
w adzi z R zym u przeizi B elgr 
Sofję, B ukareszt, Con-stanzę. 
dessę do Mo-skwy.

H a b sb u rsk i p ie n ia cz .
Fryderyk „Wlfcszaiel" procesuje się teraz z Czechosłowac 

Państwo polskie już dawniej zaskarżył
Dzienniki prask ie  donoszą, że 

to w arzy stw o  zufyohskie „G ene­
ral Real E state  and T rust Com ­
pany", k tórem u b. arcyksiążę 
F ry d e ry k  sprzedał rzekom o sw o­
je dobra w  C zechosłow acji, za­
skarży ło  rząd czeski przed są ­
dem w  Am sterdam ie.

W  skardize to w arzy stw o  to 
w yw odzi, że rząd ozeski nie tnial 
praw a konfiskow ać pryw atnego  
majaitku członków  domu H abs­
burgów . C zechosłow acja k w e­
stionuje przynależność tego są ­
du i zaznacza, i :  podług tra k ta ­
tu  w  Trianon, n k ż e  posiadłości 
poszczególnych rzionków  rodzi­
ny H absburgów  p rzy p ad a ją  C ze­
chosłow acji. S ąd  nie ustalił jesz­
cze term inu ro z r aw y.

Jak  w iadom o, 'ry d e ry k  - w ie- 
szatel w ytoczy! także państw u

polskiem u proces z pow odu k 
fiskuty jego dóbr, położonych 
Polsce. W ątpliw em  jest jedh 
bardzo, czy tnu się uda to p 
niactw o.

13,400 000 zł. na rozbućc
Na cele budow lane p rz y *  

Bank G ospodarstw a Krajowi 
dotychczas- 150 pożyczek 
13,400-000 zł., a to centrala 
W arszaw ie 119 pożyczek 
10,354.000 zł-, a oddziały  Ban 
Gosp. Kraj. we Lw ow ie, Kra 
wie i Póznaniu w y d a ły  40 poż 
czek nu 3,062.000 zł.

S tw ierdzić  przy  tej sposobn 
ści należy, że w e Lwiowie, n' 
ste ty , dotychczas ruch budo w 1 
ny nie zosta ł w cale ożyw iony.
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K R O H I K A .
inszujeiny: Dziś

Szczepanow i.
Mairjii.

ODZICE BOHATERÓW  
ZADWÓRZAŃSKICH.

mifet Sekcji Zadwórzańskie-j 
„Sókole - M acierzy" zap-ra- 
w szystk ieli rodziców  liub 

mych poległych dzieci - b o  
ów  pod Zadwórziem, na p-o- 

.anie. które odbędzie się dnia 
m„ t. j. w poniedziałek, o go- 
e 6 -tej w ieczorem , w  górnej 
„Sokoła".

—o—

Z ŻYCIA EMERYTÓW
■w.s chii e Sto w ar z-y s zen ie 
y tó w  państw ow ych, woj- 
•ych i kolejow ych oanajm ia,

że czysty  dochód1 z festynu  
przyniósł kw otę 446 zł. 61 gr„ a 
zbiórka uliczna kw otę 191 zł. 58 
gr„ czyli łącznie 638 zł. 19 gr. — 
Z tego rozdzielono m iędzy naj­
b iedniejszych em ery tów , w dow y  
i s ie ro ty  6U0 zł., zaś resztę w  
kw ocie  38 zł. 19 gr. złożono na 
książeczkę P. f\. O — P ozosta łe  
z festynu  f a n ta  przedstaw iiające 
w arto ść  około 160 zł., p rzecho­
w ane są pod opieką niezm ordo­
w anej około urządzenia p rzed­
siębiorstw  patii p rezesow ej B ar- 
w iczow ej, dzięki k tórej, jak  nie­
mniej pand prezydent o w-ej N-eu- 
m antiow ej i p-p. O bfułow ieżow ej 
i BiÓrysławskiej, tudzież p. Melrn- 
Pirgo, — festyn przyniósł pewien 
d-ochód.

Uniwersytet dla mężów stanu,
dyplomatów i dziennikarzy.

Komisja zwiąlzku narodów  dla 
w spó łp racy  um ysłow ej w  G ene­
wie, pod p rzew odnictw em  ho­
lenderskiego członka komisji, — 
prof. Lo-renka, zajm ow ała się
-projektem u tw orzen ia  un iw ersy­
te tu  m iędzynarodow ego.

S łużyć on ma dla w y k sz ta łce ­
nia mężów stanu, dyplom atów ,

red ak to ró w  politycznych i profe­
sorów  dla studjów  politycznych 
na un iw ersy tetach . Komisja u- 
chw aliła p-olecić now o u tw o rzo ­
nem u insty tu tow i w sp ó łp racy  u- 
m ysłow ej zibadanie m ożliwości 
pr a-k t yc z,ne go ur z-e czy w  i-s tui e ni a 
-tego planu.

£Kuch w y s isw iilczy .
TURCJA DZISIEJSZA.
b jo te k a  D zieł W yborow ych  
a la W . ML 1 cer - Rutkow - 

,.Turcja Da#siejs*a“ . 
iażka ip. M elcęr - Rut ko w- 
jest podróżn-iczią im presją w 

ipszem tego słow a znaczeniu. 
Leniom sw oim  dajle żyw ą 
y k ę  i barw ę. To su b ie k ty w ­

ne stanow isko  au to rk i niezm nłej- 
sza w  nicze-m ob iek tyw nej p ra w ­
d y . Iihp-ul-sywnóść rysunku  ludzi 
p rzy ro d y  i s tosunków  b ezp re ten - 
sjonaln-ość i p rosto ta  opow iada­
nia. o to  za le ty  dej książki. T ak ą  
Turejlę, w idziała, w śró d  ibalkiej ż y ­
ła, i ta k a  w  bezpośrednim  od­
czuciu s ta ra ła  się od tw orzyć.

tydzień powitamy znakomitego aktora.
Junosza-SteH bw ski przyjeżdża.

'a t r  W ielki, do p iątku przy- 
o tygodnia będzie niec/.yn- 

wzgiędu na d o k o n y w an y  
•nątrz gm achu rem ont. Od 
ty p rzy sz łeg o  tygodnia ro ż­
ną się gościnne wystę-py 
ornitego a r ty s ty  scen w a r­

szaw sk ich  ip. Kazimier-za Juno­
szy  - Stępowskicg-o, k tóry  w y ­
stąpi w  najw iększych  k reac jach  
sw ego rep ertu aru  w  -sztukach- 
„ Jas trząb " , „Ósma żona Sinobro­
dego" oraz „W ielki B ary ton".

S tam b u ł w y k re ś lo n y
z rzędu miast miijonowych.

dług ostatn iego spisu ludno- 
.v byłej stolicy tureckiej, Ti- 

obecuie Stam buł, k tórego 
ść przed osta tn ią  w ojną 

la 1,200.000, 
tylko 650.000.

Na zm niejszenie się ludności 
w płynęło  przew ażnie przeniesie­
nie sto licy  dio Amgory, p rzez  co 
zam arło  wiele gałęzi życia han­
dlow ego i przem ysłow ego, a nie­
mniej dyplom atycznego.

Dziki wybryk pijanych autemobiństów.
Z samochodu strzelali do pociągu.

rciąg w ieczorny, k tó ry  zdą- 
\v czw artek  ubiegły z W ar- 
•y, w po-bliżu stacji W aw er 
.eliw any byl z sam ochodu.— 
ód p asażerów  pow sta ła  pa- 
, szyby  w pociągu zosta ły  
i-ie. Zaw iadom iono o tern te- 
ieznie posterunki policyj/nc, 

za trzy m ały  sam ochód, — 
jeżdżający szosą — J a resz- 
uo znajdujących siiji w  nim 
li m ężczyzn i kobietę, a to 

i Schlam m ów  i niejakiego 
“zkow skiego, p rzy  którym

znaleziono rewolwer.
Stw ierdzono, że w szy scy  pa­

sażerow ie  byli nietrzeźw i-

Ograbienie sklepu jubilerskiego 
w Zurychu na 700.000 fr.

W łam yw acze dostali się oue- 
gdaj w  południe do sklepu jubi­
lera na płacu „P a rad ę"  i z a g a r­
nęli stam tąd  kosztow ności w a r­
tości 700.000 franków  szwaj-c. — 
W-laściciel sklepu w  tym  czasie 
był na obiedzie.

Sobowtór Wilsona
w berlińskim barze.

m e a i w y f c i a  k a i j e r a  f i l m o w a .
(h) W  jednym z berlińskich 

barów  zjawia się  co  w ieczór e- 
iegancki g o ść  z w ielką god n o­
śc ią  prezentujący sw ój frak i gors 
niepokalanej b ia łośc i. G ęsta s i­
w a fryzura, binokle nieco krzy­
w o na n osie  za łożone i szereg  
dużych „końskiego kroju" zę ­
b ów  — składa się  na fizjogno- 
mję znaną dobrze w szystkim  
czytelnikom  pism  ilustrow anych.

— G dzie ja już tę twarz 
widziałem  ? —  zapytuje nie je­
den.

Przezorniejsi kłaniają się  na 
w szelki wypadek.

Owym intrygującym sw oim  
wyglądem  jegom ościem  jest nie­
jaki G ustaw  Griesheim  „ober- 
kelner“ z baru przy ul. Wirten- 
berga,

sobow tór śp. prezydenta 
W ilsona.

W skutek sw o jeg o  p o d o ­
bieństw a do zm arłego zn ak o­
m itego męża stanu, Griesheim  
przed dw om a laty om al że nie 
zrobił

bajeoznej k a rje ry  film ow ej.
Jakiś przybyły do Berlina 

reżyser am erykański zauw ażył 
go  w  barze i zap ro p o n o w a ł mu

odegrania roli wieikiego 
prezydenta.

Ubrany w  elegancki cylin­
der i d ługi czarny surdut, o to ­
czony trzema adjutantami, przy­
jechał sob ow tór W ilson a  autem 
przez ulice Berlina. L icznie zgro­
m adzona p u b liczn ość poznała  
„dostojnego g o śc ia *  i poczęła  
w n osić  entuzjastyczne okrzyki.

Po d łuższej p od róży  przez 
ulice Berlina, sam ochód  zatrzy­
mał się  przed barem, w  którym

„p rezyden t W ilson" na przekór 
ustawom swego kraju

w ypił potężną daw kę alkoholu  
przed aparatem projekcyjnym.

Z apłacony „papierow em i 
markami" w rócił G riesheim  do 
sw ych  kelnerskich zajęć, zaś to ­
w arzystw o film ow e w yw io z ło  
film do Ameryki i zrob iło  na 
niem

„ z ło ty  interes".

T ym czasem  spraw ą zajęło  
się  „T ow arzystw o  antyalkoho- 
liczne* w  Ameryce, które w y ­
kryło cały  trick i o g ło s iło  pu­
blicznie, że w ystępujący w  fil­
mie p . t. „W ybitny działacz a- 
merykański w  Berlinie* aktor 
niema nic w sp ó ln eg o  z W ilso ­
nem, który nigdy w  tern m ieście 
nie był i już nie żyje.

W ykupm y z ie m ię ,
gdzie spoczywają kości naszych bohaterów.

Nie dalej, jak parę tygodni te ­
mu uczcił paTrjotyiczaiy Lwów 
pam ięć 210 m ęczenników  — B o­
h aterów  z pod Zadwórzia, biorąc 
udała! w m asow ej, bo około 7 ty ­
sięcy głów  liczącej pielgrzym ce.

Z  funduszów , uzyskanych z 
pielgrzym ek, kom itet Sokoli u- 
tw orzy ł styipendijum Zad.wóirzań- 
■sleie. Tego zaś roku postanow ił 
p rzystąp ić  do w ybudow ania  po­
m nika na szczycie kurhanu.

IPInzy p rzedw stępnych  p racach  
okazało  się, że ziem ia, w  której 
spoczyw ają drogie nam  szczątki 
naszych ukochanych dzieci - bo­
haterów , nie tw o rzy  całości, al­
bow iem  część gruntiu, na  kftórej 
kurhan jest usypany , należy  dio 
tam tejszego  rolnika.

Kom itet Sokoli zw raca  się do 
całego  patrjoitycizaiie m yślącego 
L w ow a z p ro śb ą  o dostarczenie 
funduszów  na w ykupienie gruntu.

„W ykupmy ziemię, gdzie spo­
czyw ają kości naszych boha­

terów!"

Oto hasło, z k tórem  zw raca  się 
obecnie Kom itet Sokoli Sekcji Za- 
dw ófzanskiej do, m ieszkańców  
L w ow a — prosząc, by podczas 
zbiórki, dnia 6 i 7 b- m„ składali 
ofiarnie grosz do skarbonek.

Podw ójnie daje, kito zaraz  daje!

Samobójstwo bankiera 
w Budapeszcie.

O negdaj o tru ł się w  B udape­
szcie d y rek to r banku F ry d e ry k  
Suiramyi, z pow odu bankructw a. 
P assyw a banku w ynosiły  

5 miljardów koron węg„  
a ak ty w a  tylko 3 milj.ardly. Sura- 
nył zaproponow ał w ierzycielom  
50-'procentową ugodę, niie zgo­
dzili się. jednak na to i zagrozili 
doniesieniem  karmem. P rzed  ty ­
godniem zastrzelił się ojciec F ry ­
deryka, Arnim Su,rany!, k tó ry  
p rzez lat 33 był w łaścicielem  te­
go banku.

Prawda zwycięża!

N W S

Wzorem wszystkich m ydeł!
jest mydło Jeleń-Schicht.

Od dziesiątków lat usiłują wszyscy producenci mydła dorównać gatunkowi
mydia Jeleń.

Jeśli fabrykant lub kupiec chce szczególnie zachwalić swoje mydło, podkreśla, 
iż „mydło to jest tak dobre jak prawdziwe mydło „Jeleń". G o sp o d y n ie ! 
Potrzeba Wam nie mydła „dobrego jak" lecz najlepszego, a takiem jest

Mydto Je le ń -S c h ic t . 2218

\ m

Od 5 do 15 w r z e ś n ia  1925 r u f!

V-teTARGI WSCHODNIE
we Lwowie.

Termin zgłoszeń  dla w ystaw ców  upływa 
z dniem 10-go sierpnia b. r.

Z gło szen ia  p rzy jm u ją :

BIURA TARG ÓW  WSCHODNICH, L w ó w  Jagiellońska 1. 
W arszawskie Biuro Targów Wschodnich, Wilcza 8.

oraz
Zastępstwa Targów Wschodnich we w szystkich większych 

ośrodkach przem ysłowych. 2215

PEC JA LIS TA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER,
o p e r a t o r

Di*. K . Klfojjewidks
. asystent prof. Lazarusa i Scheuera w Berlinie i 
peratorginekolog-potożniczej kliniki prof. Wagnera 

Pradze ordynuje w  STANISŁAW OW IE, ul. Lipowa 3,
om .W arszawa"). 2203 Telefon Nr. 332

zas odnow ić 
przedpłatę !

Kupno i sorzetisż.
iYi EBLE wszelkiego rodzaju, 
I ’ " ścianki przedpokojowe 
oraz antyki ’ oleca najtaniej 
stolarnia Kołłąfaja 5. Zieliń­
ski. 2112

? EŚNICZY egzam. z długą 
H  praktyką, bardzo sumien­
ny i zdolny leśnik zmieni 
ąosadę od 1. września ewen­
tualnie później lub prędzej, 
Lewicki leśniczy w Rębanach 
6, Podkamień koło Brodów.

2211
□OSZUKUJĘ kwalifikowanej 
* nauczycielki Polki na 

wieś do trzech dziewczynek, 
7. 6. i 7 kk powszechna, 
.eśnictwo Podziemne p. 

bóbrka. 2213

Nauka i wychowanie.
C^pW NOGRAFICZNY in- 
*9 * E  stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpo­
wszechnienia tejże. 2177

\\7AKACYJNY kurs tańców 
”  rozpoczynam 4 sier­

pnia w 24 godzinach wyuczę 
dawniejsze i nowoczesna 
tańce Nowicki Pańska 16.2206

Posady i praoe.
OTUDENCI niższych klas.

z dobrych domów, znaj­
dą umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona. Forte­
pian w domu. Zyblikiewlcza 
49 II. p. 2174

Fl e c i s t a  i klasy obznajo- 
miony bardzo dobrze ze 

wszystkiemi gałęziami muzy­
ki, posiadający własne ar­
chiwum muzyczne kilkaset 
utworów muzycznych, jako- 
też najnowsze szlagery ży­
czy sobie uzyskać posadę 
w kapeli koncertowej albo 
w kinie. Adres: Ignacy Recht, 
Wiedeń, Postam t 56 poste 
restante. 2219

IZRAWIEC, siła pierwszo- 
**■ rzędna, poszukuje zaję­
cia w domach prywatnych 
lub w warstacie. Łaskawe 
zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 

B. S .“. 2210

W PROST Z PARYŻA P0“ J “ WABNE
„ M A IS O N  „ J A B O '1 ( m a rk a  z a re je s tro w a n a )

Celem rozpowszechnienia swoich wyrobów 
w Polsce zdecydowała się sprzedawać poje- 
dyńcze pary pończoch po cenach fabrycznych.
Wyrób „JABO“ odróżnia się od innych swo­
ją trwałością, elegancją i szykiem paryskim.
Wielki wybór wszelkich kolorów modnych 
i wielkości. Cena wraz z opakowaniem i 
przesyłką pocztową 5 zł., 8 zł., 12 zł., i 18 zł.
Przy zamówieniu wszystkich t gatunków 
cena 40 zł. Przyjzamówieniu prosimy o nadsy« 
łanie; należności w banknotach zlotowych 
wych w liście poleconym lub przekazem po­
cztowym ze wskazaniem koloru i rozmiaru. _  
Prosimv adresować: Maison „JAB0",1H ruo de Borna 19 

Paris VIII-0. 2208

Jiursji naukowe „WIBJDZA**
pod osobistem klerown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

K u r s u  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne,

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne
i 2-letnie.

2) Kurs niższej szkoły śradmaj w zakresie 4-ch klas.
3) Ju rs saminarjum nauczycielskiego 1 roczny i 2-letni.
4) Kurs szkoły handlowa] jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczna Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów. .

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6 ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przojrzenia w sakraturjaoie. 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopu- 
stu Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

K O  VI SIU R S .
ZAKŁAD SIERÓT FUN0ACJI S TA N IS ŁAW A  HR. S K A R B K A  

W  DR0H0WYŻU 
potrzebuje od września b. r. do istniejącej tamże pełnej 
7-io klasowej szkoły powszechnej męskiej 4 sił nauczy­
cielskich, a to kierownika i 3-ch nauczycieli z wyższym 
kursem nauczycielskim względnie egzaminem Wydziało­
wym. Starający się o te posady mogą otrzymać w tym 
celu płatny urlop, w Zakładzie zaś dodatek do poborów 
w wysokości 15 pre miesięcznie, mieszkanie, opał, światło. 
Podania należy wnosić w najbliższym terminie pośrednio 
przez władze szkolne do Dyrekcji Zakładu sierót w Dro 
howyżu p. Mikołajów n/D .— W e Lwowie, dnia 251ipca. 
2216 Kuratorja Fundacji Stanisława hr. Skarbka

Bank Gospodarstwa Krajowego
CEN TRALA w W ARSZAW IE, KRÓLEWSKA 5,
załatwia wszelkie operacje bankowa, przyjmują gotówkę 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowa płatna okazizialowi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zw rot wkładów oszczędnościowych i spłatę procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

n u  n n l n o ^ ń  mŁdk 'viersz milimetr : Zwyczajny za tekstem 12 gr.N adesłane i nekrologja 25 pr. Na pierwszej kolumnie 45 g<\ Przed kroniką i w rubryce „Repertuar" 3 5 50"/ d rożef^0”0111 ^  ^  
l i y  O g i O S Z B n  "D robne ogłoszenia za każdy w yriz 6 gr. Kupno i sprzedaż 8gr. Matrymonialne 12',gr Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej jask i i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie ag A, j.

Nakładem  L w . Sp, W yd a w n ic ze ], sp. /, oąr. p o r. Z  d ru k a rn i P o lskiej w e  L w o w ie  C horążc*v*na 17. T e le f  29 19. p o d  za rzą d e m  Z . Ktełbusiew iczą O d p o w ie d z ia ln y  red a ktor: T a d e u s z  Stroiński,


